
Ich mak - Czerwony KrzyżKlub HDK Kombinatu wyróżniony!
Międzynarodowego Dnia Dzie­
cka przekazać cenny dar krwi 
na konto potrzeb Szpitala — 
Pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka. W punkcie Honoro­
wego Dawstwa Krwi w Wal­
cowniach Zimnych Blach od­
dało krew tylko w tym jednym 
dniu 131 dawców Pobrano od 
nich 33.8 litrów tego bezcenne­
go, niczym nie dającego się za­
stąpić — leku.

Drugiego czerwca otwarta 
została w Domu Kultury Kom­
binatu HiL okolicznościowa 
wystawa obrazująca dorobek 
Klubu HDK Ciekawa to i na­

elen inicjatywy i jakże 
pracowicie sobie poczyna­
jący Klub Honorowych 

Dawców Krwi naszego Kombi­
natu raz jeszcze potwierdzi! 
swą naprawdę wysoką rangę 
Zorganizował ostatnio z okazji 
obchodów Dni PCK oraz

dwudziestolecia ruchu hono­
rowego dawstwa krwi szereg 
interesujących imprez, a wśród 
nich ogólnopolskie sympozjum 

Zaczęło się to wszystko w 
dniu 1 czerwca. Nasi ofiarni 
krwiodawcy przybyli napraw­
dę gremialnie, aby z okazji 

prawdę warta obejrzenia eks­
pozycja. Zgromadzono na nie 
wiele rozmaitych pamiątek - 
dokumentów, zdjęć, proporczy­
ków i znaczków Są to zbiory 
powstałe w wyniku wzajem­
nych spotkań i wymiany do­
świadczeń klubów HDK Tego 
samego dnia wieczorem zostały 
wyświetlone filmy o tematyce 
honorowego krwiodawstwa.

(Dokończenie na str. 4)
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Problemy reformy oświaty
■Edukacja związkowa

Podsumowano wyniki szó­
stego już z kolei Studium 
Wiedzy Związkowej. W mi- 
strzejowickim Klubie ..Kuź­
nia" z tej to okazji, w obec­
ności licznie zgromadzonego 
aktywu związkowego i zapro­
szonych gości — przewodni­
czącego KRZZ — Antoniego 
Dałkowskiego, wicedyrektora 
Centralnego Ośrodka Dosko­
nalenia Kadr Związkowych 
przy CRZZ — Zygmunta Sta­
churskiego, kierownika Mię­
dzywojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Związkowego — 
Mariana Meja, sekretarza KF 
FŻPR — Józef i Węgla; w'ce- 
prr.ewodniczący ZRK — Józef 
Zdradzisz z uznaniem mówił c 
wynikach związkowej eduka- 
cii w naszym Kombinacie.

Najlepsi ze słuchaczy otrzy­
mali dyplomy ukończenia 
Studium w trakcie środowej 
uroczystości, nagrody książko­
we... i serdeczne gratulacje.

Tegoroczne Studium Wiedzy 
Związkowej ukończyło 42 oso 
by. Swoje doświadczenia w 
pracy ’wiązkowej powiększyli 
więc oni o nowy zasób wiedzy 
■;ystematvcznie zdobywanej na 
cotygodniowych zajęciach pro­
wadzonych na przestrzeni kil­
ku miesięcy począwszy od 
października ubiegłego roku 
Program zajęć na Studium o- 
bejmuje między innymi tema­
tykę Z zakresu podstawowych 
zagadnień prawa pracy, eko­
nomii przedsiębiorstw hutni­
czych. humanizacji pracy itp. 
W r«ku b'.eźacvm zróżńicowa-

no tematykę szkoleń i zgod­
nie z zainteresowaniami słu­
chaczy prowadzono dwie gru­
py szkoleniowe — ogólno­
związkową i ekonomiczną.

Funkcje wykładowców — 
mówiła w swym wystąpieniu 
mgr Jadwiga Modzelewska — 
powierzono pracownikom Hit. 
i>es; a dającym duże doświad 
czenie zawodowe i odpowied­
nie wyksz’alcenié Ludzie ći 
pytrafili cześć swej wiedzy 
przekazać słuchaczom, którzy 
z kolei przeniosą ją w swej 
działalności do kól związko­
wych w wydziałach i zakła­
dach.

Uroczyste zakończenie S‘u- 
diiim w ..Kuźni" — z recita-' 
lem T es --ka Długosza — było 

fCięo dalszy na sir. '.)

® Zapewnienie dobrego startu
® Szkoła w Mistrzaiowicae.li

Tematem plenarnego posiedzenia Komitetu 
Dzielnicowego Partii, które odbyło się w Szko­
le Podstawowej nr 104 była analiza stanu 
gotowości nowohuckich szkół do wdrożenia 
reformy oświaty. Była to jakby próba pod­
sumowania tego co zrobiono i jakie proble­
my stoją przed nowohuckimi szkołami do roz­
wiązania w najbliższych miesiącach i latach.

Celem zapewnienia pierwszoklasistom do­
brego startu czyni się od lat starania by wy­
chowaniem przedszkolnym objąć wszystkie 
6-lalki Dotąd udało się to w przypadku 99,3 
proc, dzieci. Problem więc jeszcze nie zestal 
rozwiązany do końca. Poza tym liczby i pro­
centy nie są tu dokładnym obrazem. Są bo­
wiem przedszkola w osiedlach „centralnych” 
gotowe jeszcze przyjąć dzieci i są przedszko­
la w osiedlach nowo powstałych, które pęka­
ją w szwach i w których oddział” przekra­
czają nieraz czterdziestkę. Pomimo wysiłku 
nauczycieli przedszkolnych (a ten wysiłek 
jest różny zależnie od przepełnienia oddzia­

łów), przygotowanie dziecka do nauki szkol­
nej jest więc różne. Trudno w wielkiej gro­
madzie wychwycić wszystkie trudności ma­
nualne. odchylenia psychomotoryczne, umie­
jętność współżycia w grupie itd. Czasami więc 
dziecko, któremu należało pomóc wcześniej, 
„odkrywa” się dopiero w szkole. Oczywiście 
ze szkodą dla dziecka. Słusznie więc postulo­
wała Maria. Stelmachowska — kierująca 
sprawami przedszkoli na szczeblu Urzędu 
Dzielnicowego, by zorganizować bezpieczne 
dowożenie i troskliwą opiekę nad tymi dzieć­
mi, które ze względu na specyficzne warun­
ki powinny wędrować do starej części dziel­
nicy.

Trudniejsze warunki będą mieć również 
pierwszoklasiści mistrzejowickich szkół pra­
cujących na dwie i trzy zmiany. Znana jest 
już decyzja — konieczna — o przenoszeniu 
klas czwartych, piątych, szóstych ze szkół 
osiedli — Tysiąclecia, Złotego Wieku, Boha-

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Przy Oddziale SDP
w Krakowie 

powstał 
Klub Dziennikarzy 

Zakładowych

We wtorek 6 tm. w naszym 
l mbimcie odbyło się sp-tksnie 
dziennikarzy prasy zakład woj i 
rozgłośni radiowych z woje- 
wódzw: krakowskiego, tarnow­
skiego i nowosądeckiego. Mówio­
no o codziennych problemach i 
zadaniach propagand .wych w 
zakładach pracy. W trr.kcie spot­
kania powołano Klub Dziennika­
rze Zakładowych przy Krakow­
skim Oddziale SDP. Przewodni­
czącym Klubu wybrany został 
MARIAN OLEKSY — red. na­
szej gazety.

oglnie
■ O lTl— SHP¡—WUUWIUJMgB

ie było dziełem przypadku, że 
właśnie w Kombinacie gościła 
Kilkudziesięcioosobowa grupa 

dziennikarzy zakładowych reprezentu­
jących gazety i rozgłośnie radiowe 
trzech województw „Głos Nowej Hu­
ty" jest bowiem nie tylko jedną z naj­
starszych gazet zakładowych ale jedną 
z największych w Polsce. Tu zawsze 
kształtował się wzór gazety służącej za­
łogom wielkich przedsiębiorstw ale i 
środowisku W którym one pracują By­
ły sukcesy, były i wypadki ale zawsze 
gazeta żyta problemami swojego środo­
wiska, była tyglem w którym gotował 
s-ę wzór nowego obywatela, człowieka 
naszych czasów. Setki tysięcy proble­
mów tego środotoiska zmieściło się na 
łamach „Głosu” w ciągu tych prawie 
trzydziestu lat istnienia gazety, two­
rzy one jedną z najbogatszych kronik 
nowoczesnego, socjalistycznego środo­
wiska ,

Dziennikarze pracujący w różnych 
przedsiębiorstwach, tworząc gazety i 
programy radiowe w rozgłośniach za­
kładowych stoją na pierwszej linii, bo 
w bezpośrednim sąsiedztwie człowieka 
tpoza warsztatu pracy, mówią o jego su­

kcesach, klęskach, smutkach i radoś­
ciach życia zawodowego i prywatnego. 
Te rozmowy dokonują się w jego obec­
ności, w konfrontacji z jego środowis­
kiem i dlatego są bardzo trudne do 
prowadzenia, prawda może być odbie­
rana subiektywnie. Stąd od przygoto­
wania zawodowego, życiowego doświad­
czenia dziennikarza tak bardzo wiele 
zależy Jest tajemnicą poliszynela, iż 
dziennikarze zakładowi znajdują się 
często w różnych konfliktowych sytua-

Raport
z pierwszej linii
cjach, zwłaszcza z niektórymi kiero­
wnictwami zakładów. Bowiem dzienni­
karska uczciwość nie zawsze idzie w 
parze z interesami ludzi o których się 
pisze Można by zaryzykować zdanie, iż 
los każdej gazety zależny jest w dużym 
stopniu od stosunku kierownictwa za­
kładu. umiejętności dostrzegania roli, 
jaką może pełnić w rozwoju przedsię­
biorstwa gazeta.

Na różnych etapach rozwoju znajdu­
ją się pisma i rozgłośnie zakładowe, 
k‘órych przedstawiciele w ubiegły wto­
rek stworzyli Międzywojewódzki Klub 
Dziennikarzy Zakładowych O tych 
sprawach mówiono w czasie spotkania, 
o rozwiązywanie ich musi pokusić się 

klub o tyle będący w dobrej sytuacji, 
iż znajdujący się pod opiekuńczymi 
skrzydłami Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich. Jedno jest pewne, że ga­
zeta nie może być robiona przez entu- 
zjastów-amatorów Praca dziennikarska 
wymaga olbrzymiego przygotowania nie 
tylko czysto teoretycznego. Dziennikarze 
pracujący w zakładowych czasopismach 
czy rozgłośniach, muszą być jednocześ­
nie społecznikami, tkwić na co dzień w 
problematyce środowiska, w którym 
pracują, żyć jego problemami i poma­
gać je rozwiązywać. Ludzie, którzy tra­
ktują te sprawę bez serca, muszą z 
niej odpaść, bo nie wytrzymują kon­
frontacji z rzeczywistością.

Jedenaście gazet zakładowych wcho­
dzących w skład Klubu boryka się v.a 
co dzień z wieloma trudnościami. Prze­
de wszystkim brakuje kadr dziennikar­
skich, brakuje warunków do normalnej 
pracy Stąd pierwszym krokiem wspól­
nego działania będzie regulacja tych za­
gadnień. Ale przecież nie tylko o ga­
zety tu chodzi. Do wspólnego worka 
wtłoczono także i radiowęzły. To do­
brze, bowiem należycie przygotowana 
audycja nie jest gorszą formą dzienni­
karską Front propagandowy musi być 
wspólny, bo tylko w ten sposób można 
coś osiągnąć.

Jak na razie życzymy nowemu Klubo­
wi, ażeby jak najszybciej uporał się z 
tymi podstawowymi ale nieodzownymi 
w codziennym życiu problemami.

7.ASTĘPCA

KIEDY DZIECI WYJEŻDŻAJĄ NA KOLONIE?
Ośrodek Wczasów i Kolonii 

HiL zawiadamia, że wyjazd dzie­
ci na- i turnus koionijny odbę­
dzie się do:

PIWNICZNEJ — 10.6.78 r.
godz. 10.00

Świnoujścia — h.os.ts r. 
godz. 13.00

LUBACZOWA — 11.00.78 r. 
godz. 7.15

GOŚCIERADOWA — 13.08.78 r. 
godz. 7.45

NOWEGO SĄCZA — 15.06.78 r. 
godz. 7.45

PORĄBKI — 16.0678 r. godz. 8.30
WIERCHOMI.I — 16.06.78 r.
LESZCZOWA — 17.06.78 r.

godz. 16.00

Miejscem odpraw dzieci oraz 
odbioru ich po przyjeździe jest 
Hala Ks „Hutnik” (al. Rewulu- 
tji Kubańskiej).
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Wyniki przeszływszelkie oczekiwania Wkujemy ą mn
Nigdy jeszcze dn‘ąd w histo­

rii partyjnej organizacji huty 
im. Lenina nie przyjęto w m- 
legie-nym okresie tylu kandy­
datów co w okresie pierwszych 
pięciu .miesięcy br. Od stycznia 
do końca maja br. w poczet 
członków PZPR ws'ąpiło aż 590 
kandydatów. Jest to tyle, ile 
przyjęto na przestrzeni 1977 ro­
ku. Oceniając ten dorobek m 
środew-i egzekutywie, stwier­
dzono jednomyślnie, iż są to e- 
t-kty dobrze przygotowanego, 
długofalowego programu wy- 
rhowewczego partii i ZSMP. 
Nie jojt bowiem tajemnicą, iz. 
prawie jr, proc. kandydatów 
nosi ze sobą legitymacjo mło­
dzieżowej organizacji.

Główna część dyskusji przy 
rkazji oceny poświecona była 
właśnie ZSMP. organizacji, któ­
ra od kilku lat nieprzerwanym 
strumieniem dostarcza swoich

najlepszych członków partii. O- 
czywiście w tej sytuacji nie na­
leży snuć przypuszczenia, jako­
by tylko ta organizacja miała 
możliwości rekomendowania 
kandydatów, bo akces do tej 
organizacji może zgłosić każdy.

Mówiono w czasie dyskusji o 
potrzebie udzielania dalszym 
kołom ZSMP prawa rekomen­
dacji kandydatów do partii. O- 
kazuje się bowiem z. dotychcza­
sowej praktyki, iż. członkowie 
rekomendowani przez swoje 
koła, zdaja egzaminy w codzien­
nym późniejszym działaniu na 
celująco.

Zastanawiano się także jak 
przeorganizować dotychczasową 
si^ć punktów konsultacyjnych. 
Dotychczasowa ilość jest bowiem 
niewystarczająca do aktualnych 
potrzeb szkolenia i przygotowy­
wania teoretycznego kandyda­
tów. Sprawy bowiem, kształce­
nia kandydatów stanowią istot­

ny problem, którego nie wolno 
zlekceważyć.

Wracając do sukcesu jakim 
było przyjęcie tak wysokiej 
liczby kandydatów do partii, 
stwierdzono w czasie egzekuty­
wy, iż nie wszystkie organiza­
cje zakładowe mają swój jedna­
kowy udział. I tak np. w Zakła­
dzie Koksochemicznym ąż poło­
wa OOP nie przyjęła ani jed­
nego kandydata w. ostatnim o- 
kresie. Podobnie dzieje się na 
Wielkich Piecach ale i W-16. A 
są to przecież środowiska na 
których szczególnie zależy par­
tii. Jak więc .dotrzeć do tych 
wartościowych ludzi ażeby zna­
leźli się w orbicie działania 
partii — zastanawiano się.

Również, stwierdzono w cza­
sie posiedzenia, iż tempo roz­
woju szeregów partyjnych po­
ważnie zmalało w miesiącu ma­
ju. Trzeba więc zrobić wszyst­
ko ażeby nadrobić te zaległości 
w miesiącu czerwcu.

Problemy oświaty na Plenum KD
fPnlssy ciop .-r s’.r. 1) 

terów Września i Piastów. Zabieg to doraźny, 
połowicznie rozwiązujący palące problemy 
czterech z potrzebnych w tym rejonie ośmiu 
szkół podstawowych. Nowohucki aktyw par­
tyjny i dyrekcje zakładów stanęły w tyra 
miejscu na wysokości zadania. Wspólnie po­
stanowiono, że jeszcze w tym roku rozpocznie 
s:( budowę nowej szkoły w ós. Złotego Wie­
ku i w rekordowym tempie, bo w roku przy­
szłym budynek przekazany zostanie do użyt­
ku.

roczyniono — w kilkuletnim cyklu przy­
gotowań do wdrożenia reformy oświaty — 
stercz innych posunięć. Między innymi małe 
szkółki w osiedlach peryferyjnych nie gwa­
rantujące dzieciom właściwych warunków do 
rozwoju zlikwidowano, tworząc filie w szko­
łach dobrze zorganizowanych. Oczywiście wa­
żna jest tu sprawa transportu dzieci. Trzeba 
zapewnić takie warunki przewozu by dzieci 
nie męczyć dodatkowo dojazdem a rodzice 
by byli przekonani o pełnym bezpieczeństwie 
tri podróży. Temat ten podnosił tak.że w dys­
kusji Micha) Osiecki.

Sprawy reformy w Nowej Hucie widzi się 
kompleksowo, dlatego też rozważano również 
sp--ąwy od)X>wicdniego wyposażenia szkól w 
sprzęt i pomoce naukowe. Zwracano uwagę 
— między innymi mocno problem ten posta­

wił Stanisław Rajski — na różne hamulce 
w dystrybucji i niedostatki Cezasu, które u- 
trudniają kompletowanie pomocy szkolnych. 
W tym względzie liczy się na pomoc nowo­
huckich zakładów pracy i szkół zawodowych. 
I jeszcze jedno zagadnienie postawiono w rzę­
dzie tych pierwszoplanowych — dokształca­
nie nauczycieli. Wiadomo przecież, że sukces 
edukacji więcej Itiż w połowie zależy od do­
brych nauczycieli Żaden sprzęt i najnowocze­
śniejsze nawet pomoce naukowe nie zastąpią 
umiejętności pedagogicznych nauczyciela. Na­
uczyciele wzięli sobie to zadanie do serca 
i kształcą się intensywnie na studiach, semi­
nariach środowiskowych i telewizyjnych uni­
wersytetach. W tym względzie nowohuccy pe­
dagodzy muszą zrobić wielki krok do przodu, 
by ofiarność w pracy podbudować bogatszą 
wiedzą.

O wszystkich tych blaskach i cieniach mó­
wiono na ostatnim Plenum, koncentrując się 
raczej na problemach do rozwiązania, cho­
ciaż — jak ocenili to i sekretarz KK — Ste­
fan -Markiewicz, i wicclęąl»tor KOS — .Zoiia 
Popis — Nowa Huta w naszym mieśęie jest 
rajtepiej przygotowana db wdisżania reformy 
ośw:?tv. obradach, którym przewodniczył 
I sekretarz KD — Antoni Mroczka, uczestni­
czył również sekretarz KK — Henryk Mi­
chalski. HENRYKA ROSIEK

GDT AUTOBUSY WYRUSZ > 
NA WAKACYJNY SZLAK 
Już rozpoczęły się pierwsze 

turnusy kolonijne i wczasowe. 
Nas c hutnicze autobusy wy­
ruszyły więc na wakacyjny 
szlak, zapewniając małym ko­
lonistom i hutniczym rodzi­
nom dobre warunki' dojazdu 
na wypoczynek. Ale autobu­
sów ntamy ciągle za m.t’o. 
Więc jeżeli wysyła się wozy 
na wczasowe linie, skutki te­
go ponieść muszą korzystają­
cy z przewozu na wewnętrz­
nych liniach Kombinatu pra­
cownicy. I często wnoszą pro­
testy, denerwują się. telefonu­
ją" z pretensjami do W-96 i 
Ośrodka Wczasów. .Tak gdyby 
nie rozumieli, że to przecież 
na-ze hutnicze dzieci jadą 
tymi autobusami na kolonie, 
że to przecież ich wspó!towa- 
r-.ysze pracy wyjeżdżają.z ro­
dzinami na wczasy.

No bo jak np. ma się 
dostać w sezonie do Rartko- 
wej 300-osobowy turnus, sko­
ro w ciągu dnia nad jezioro, 
gdzie ściana cala chmara in­
dywidualnych turystów — 
jeżdżą tylko 2 czy 3 autobusy 
PKS’

Wiec nniS'my godzić nasze 
wspólne potrzeby. I dlatego 
w dniu wyjazdów m kolonie 
i wczasy niektóre linie auto­
busowe HiL będą zawieszane.

BR

Z głębokim Żalem zawiada­
miamy. że w dniu 1. V!. 197A 
r. rmarl nagle

Czesław Stefan
Wątroba

nasz długoletni. wzorowy I 
ofiarny pracownik AVydrJabi 
Wsadu Zakładu Stalowni­

czego.
Rędzinie Zmarłego składa­

my wyraz? najcichszego 
współ'żucia.

Kierownictwo Zakładu 
Stalowniczego. Rada 
Zakładowa er” k-'edar 
• nro-nwniry ” "dri’b.1 

-’du

pierwszych budowniczych Nowej

Z głębokim żalem za­
wiadamiamy, ze w dniu 
S czerwca 197S r. zniarł 
nagle w wieku 55 lal nasz 
nieodżałowany towarzysz, 
przyjaciel i kolega

STEFAN LORENC 
działacz ruchu robotni­
czego i młodzieżowego, 
członek byłej PPR i ZWM, 
członek PZPR, działacz 
Komisji Historycznej Ru­
chu Młodzieżowego.

Zmarły był jednym z 
Huty i inicjatorów mło­

dzieżowego współzawodnictwa pracy.
Za zasługi w pracy zawodowej i społecznej został odzna­

czony: Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżami Zasługi. Złotym Odznaczeniem 
J. Krasickiego, Złotą Odznaką za Puce Społeczną dla Mia­
sta Krakowa. Medalem XXN-lecia Pili, i innymi.

Trumna ze zwłokami zostanie wystawiona 12 czerwca, tj. 
W poniedziałek od godz. 11-teJ w Domu Przedpogrzebowym 
cmentarza w Gręhalowie. Kondukt żałobny wyruszy 
o godz. 12.09.

KOMISJA HISTORYCZNA 
RUCHU MŁODZIEŻOWEGO 

W NOWEJ HUCIE

Z głębokim żalem zawiadamianie. że sr dniu 5 czerwca 
1’75 r. zmarł nagle w wieku 53 lat

Towarzysz
STEFAN LORENC

długoletni, zasłużony pracownik Kombinatu Budownictwa 
Mieszkaniowego w Krakowie, jeden z pierwszych budowni­
czych Nowej Huty, odznaczoną- za swoją działalność: Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym, Srebrnym i 
Brązowym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką m. Krakowa, 
Złotą Odznaką za Zasługi w Pracy Sopełcznej i Związkowej, 

Odznaką Racjonalizatora Produkcji.
Odszedł od nas oddany działacz społeczny, partyjny i związ­

kowy, h. aktywista młodzieżowy, wzorowy pracownik, ini­
cjator, organizator nowrch metod pracy w budownictwie, 
serdeczny przyjaciel i kolega.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyrazy najgłębszego 

współczucia.
DYREKCJA. KZ rZTR, 

RADA ZAKŁADOWA.
7.Z ZSMP KOMBINATU BCDOWNICTWA 

MIESZKAŃ 10'5 IGO M KRAKOWIE, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

W maju zakończyli długoletnią pracę w Kom­
binacie i przeszli na zasłużoną emeryturę:

Stanisław Brożek
— kierownik hotelu, zatrudniony w Odęli. Kwater Zbio­

rowych: pr&cowal w Kombinacie od 1954 roku.
inż. Jan Daniluk

— kierownik Wydziału Remontów Budowlanych, jubilat 
40-letniej ofiarnej pracy hutniczej, aktywista partyjny; za 
z;-sługi w pracy zawodowej i w działalności społecznej od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem „Za 
Wolność i Zwycięstwo”, odznaką „Zasłużony Pracownik 
HiL; w Kombinacie pracował od 1949 roku.

Stefan Derżko
— st. samodzielny operator, zatrudniony w Ośrodku 

Obliczeniowym, jubilat 40-letniej, nienagannej pracy za­
wodowej; w Kombinacie praco - ał od 1956 roku.

Jakub Gwóźdź
— st. operator urządzeń produkcyjnych, zatrudniony w 

Wydziale Wielkich Pieców; W Kombinacie pracował Oli 
19c2 roku.

Józef Hab
— monter turbinowy, zatrudniony w Siłowni; odzna­

czony za wzorową postawę i wyniki w pracy Ziolym 
Krzyzem Zasługi, Srebrną Odznaką Przodownika Pracy 
Socjalistycznej, wyróżniony Zlo.ą i Srebrną Odznaką 
„BPS”; w Kombinacie pracował od 1954 roku.

Stanisław Kitliński
— st. technolog specjalista remontów wielkich pieców, 

zatrudniony w pionie Gl. Mechanika Kombinatu, jubilat 
uu-letniej, ofiarnej pracy ¡lutniczej, aktywista partyjny; 
za zasługi w pracy zawodowej i w działalności społecznej 
odznaczony Sztandarem Pracy II klasy, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem X-lccia FHL, Medalami: „Za Wolność 
i Zwycięstwo „Grunwaldu”, Odznaką „Zasłużony praco­
wnik łliL” oraz odznakami branżowymi; w Kombinacie 
pracował od 1952 roku.

Zbigniew Korczyński
— st. instruktor praktycznej nauki zawodu, zatrudnio­

ny w Warsztacie Szkoleniow; m Ośrodka Kształcenia U- 
stawicznego; w Kombinacie pracował od 1965 r.

Franciszek Kowalski
— st. maszynista pomp, zatrudniony w Wydziale Wod­

nym; w Kombinacie pracował od 196u roku.
Stanisław Leśniewski

— st inspektor wynalazczości w Dyrekcji Inwestycji; 
jubilat 35-leiniej, nienagannej pracy hutniczej, jyv. liłifJf 
partyjny i członek ZiłoWiD; za za; iuęi w pracy ,za«or?v 
w*:eji w'dztalaliióści'śpoieczncj ody.iiarjtórty Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i Brą­
zowym Krzyżem Zasługi, Odznaką „Budowniczy HiL"; 
w Kombinacie pracował od 1954 roku.

mgr inż. Zdzisław Oświęcimski
— kierownik zespołu, zatrudniony w Pienie Gł. Tech­

nologa Kombinatu, jubilat 40-letniej, ofiarnej pracy hutni­
czej, członek partii, działacz SITPH, odznaczony Meda­
lem X-lecia PRL oraz złota i srebrną Odznaką Honoro­
wą NOT; v, Kombinacie pracował od 1953 roku.

Henryk Stachel
— st. rozdzielczy produkcji, zatrudniony w Zakładzie 

Mcchaniczno-Odlcwniczym, wyróżniony Odznaką „Za­
służony Pracownik HiL’; w Kombinacie pracował od 
1967 r.

Lucyna Tchorzewska
— kierownik Hali Maszyn, zatrudniona w Dziale Ad­

ministracyjno-Gospodarczym. wyróżniona Odznaką „Przo­
downika Pracy Socjalistycznej; w Kombinacie pracowała 
od 1962 roku.

Władysław Wojas
— I ślusarz-hydraulik, zatrudniony w Zakładzie Walco­

wnie Zimne Blach, członek Partii, odznaczony. Złotym 
Krzyżem Zasługi i Odznaką ..Zasłużony Pracownik HiL"; 
w Kombinacie pracował od 1955 roku.

Stanisław Zgraja
— st. murarz pieców przemysłowych, zatrudniony w 

Wydziale Remontów Budowlanych; w Kombinacie pra­
cował od 1955 roku.

Zofia Żukowska
— lazienna-szatniarka. zatrudniona w Siłowni: w Kom­

binacie pracowała od 1954 roku.
Towarzyszy naszej wspólnej hutniczej pracy, odchodzą­

cych na zasłużony odpoczynek, żegnają — w imieniu zaiogi 
i przekazują najlepsze życzenia Kolektywy Społeczno-Go­
spodarcze Zakładów, Pionów i Wydziałów.

Serdeczne podziękowania naszym drogim Towarzy­
szkom i Towarzyszom za wiele lat dobrej, rzetelnej pracy 
wraz z życzeniami zdrowia i wszelkiej pomyślności skła­
da — w imieniu całej załogi — Kierowniczy Kolektyw 
Kombinatu!

AYszystkim, którzy w bole­
snych i tragicznych dl» mnie 
chwilach, choroby i śmierci 
mego Mi;Z.A, a szczególnie 
za pomoc w zorganizowaniu 
uroczystości pogrzebowych — 
Kierownictwu. Kolektywowi 
Zakładu Walcownie Zimne 
Blach, oraz koleżankom i ko­
legom składam tą drogą, go­
rące i z głębi serca płynące 
podziękowania.

HEIFNA PIECHOTKA 
MOŃKA Z SYNEM

Głębokie wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu MAT­
KI Koleżance TERESIE DAŁ­
KOWSKIEJ składają 

Koleżanki* i Koledzy 
z Ośrodka Wczasów 

i Kolonii

Oh. KRYSTYNIE RO- 
CHF..ŃSKIE.I wyrażą- głębo­
kiego współczucia z powodu 
zgonu MATKI składają Ko­
lektyw Kierowniczy oraz tfn- 
leżanki i koledzy Zakładu 
Wal.ęewnię Zimo* Blach.

■ I sekretarz HF FZPR 
uczestniczył w naradzie 
aktywu party jno-gospod»r- 
rzego, która odbyła się w 
KC PZPR w- dniu 8 lun; na­
rada poświecona była dal­
szemu rozwojowi współpra­
cy gospodarczej i wymianie 
handlowej z krajami socja­
listycznymi, przede w~y. 
stkim ae; Związkiem Ra­
dzieckim.

3 ZF ZSMP przeprowa­
dził analizę aktualnego sia­
nu budownictwa objętego 
patronatem organizacji mło­
dzieżowej; dotychczas 139 
pracowników Kombinatu u- 
zyskało możliwość odpraco­
wania mieszkania, a 20 pra­
cowników, którzy ten obo­
wiązek — zgodnie z zawar­
tą umową — już. spełnili, 
otrzymało swe mieszkania.

9 W pełnym toku «ą 
przygotowania do obchodów 
jubileuszu 30-lecia zależenia 
7.MP i powołania brygad 
PO „SP” oraz 20-lecia OHP; 
imprezy jubileuszowe roz. 
poezną się 25 hm., a 1 lipca 
br. odbędzie sic imprez» 
centralna: „Spotkanie Poko­
leń”.

S Tematem kolejnych 
obrad Prezydium 7,RK 1 
przewodniczących RZ była 
ocena funkcjonowania narad 
w-ylwórczj-ch w Kombinat 
cie oraz spełniania przez 
nie zadań p»dstaavoweco 
ogniwa, służącego udziałowi 
załogi w zarządzaniu zakła­
dem.

¡8 Przedstawiciele aktywu 
związkowego 7.B z sekreta­
rzem ZRK wręczyli w Dn-u 
Dziecka przekaz pieniężny 
na 9 tysięcy zł ora’ upomin­
ki dzieciom upośledzonym 
w Domu Dziecka w Pleszo- 
wie.

*3 Sekretarz ZFK 'cw. B. 
Krupa geprezcntpwialg k"- 
Icliłjw Kom!;in,o'ii ha urtt- 
r'a? styńB nziląTiiu jniioa -tro­
jaczkom — dióhipęm pra­
cownika ZX kol. K. N»łor­
skiego, wręczając rodzicom 
list gratulacyjny i n.a.grcdę 
pieniężną.
i. iiwiiinii—onguuri¡i..u»u)imj

Dziękujemy
7a pośrednictwem Bę- 

dakeji „Głosu” pragniemy 
złożyć serdeczne podziel n- 
wanie Kierownictwu, Ko­
lektywowi politycznemu i 
związkowemu AY-714 za zor­
ganizowanie tak miłego 
spotkania z okazji Dni’ 
Hutnika z emerytami i ren­
cistami, które cdhyłn się 31 
maja br. w Domu Kultury 
HiL, na którym usłyszeliśmy 
tyle ciepłych slow, za co 
jesteśmy wdzięczni, żc po- 
mimo ohowiązliśw prodult 
cyjnych i zmęczenia pp 
pracy spędzili z nami kilka 
godzin, za co jeszcze ”Z 
dziękujemy życząc- szczęśli­
wej i owocnej pracy.

B'li pracownicy
W-7H

MIEJSCÓWKI 
DO USTKI 

Ośrodek Wczasów i Ko­
lonii zawtadąmiu, żc praco­
wnicy Kombinatu udający 
się wraz z c/.łonkami ro­
dzin na wiz.asy wypoczyn­
kowe ll-dniowę do Ustki 
na skierowania wykupione 
w Ośrodku Wczasów i K<; 
lonii mogą nabyć miejsców­
ki do pociągu relacji Kra­
ków — Płaszów — Ustka i 
z powrotem.

Wyjazd — Kraków — 
riasz.ôjv dnia 15. 06. god’. 
16.56. Powrót — Ustka dnia 
29. 06; godz. 18.53.

Miejscówki można nabyć 
w Ośrodku Wczasów i Ko­
lonii budynek „S" klatki 
„B” pokój lii od gn<iz. 3-Cł» 
rin 15.09 Koszt — 60 złotych 
od osoby w obie strony. 
Mic.îscôw'ka ważna jedynie 
z biletom II-klasy pociągu 
osobowego.

Informacje o sprzedaży 
miejscówc,i na dalsze inr- 
minv* po.i nuzriorem 13 01 

lub E3-1L



Nr 23 (111») GŁOS NOWEJ HUTY itr. 3Final XVI Turnieju Kulturalnego Hil
Niewiele lat upłynęło od czasu gdy publicyści zastanawiali się grom- ) 

ko jako ożywić życie kulturalne, jak wypełnić pustawe domy kultury, jak • 
nakłonić ludzi do sięgania po książkę. )

Dzisiaj inaczej
\ Zakończenie XVI Turnieju Kulturalnego w Kombinacie im. Lenina

¡było uroczystością, która ściągnęła do ..Kuźni'’ tak liczne grono praco- i
uników, laureatów i wyróżnionych, iż sale były zatłoczone mimo upalnej i

typowo wycieczkowej niedzieli. \
W rozmowach z tymi, którzy zajęli dalsze miejsca w rozgrywkach tur- \ 

niejowych przeważały usprawiedliwienia i zapewnienia, że w przyszło- \ 
rocznych startach uda się ich ekipom zdystansować inne zakłady. Dowo­
dzi to, że uczestnictwo w kulturze jest dla ludzi pracujących w Kombi­
nacie sprawą równie ważną jak inne dziedziny życia a obcowanie z książ­
ką, ze sztukami pięknymi i ich uprawianie jest codziennym nawykiem.TURNIEJ KULTURALNY

prowadzony przez Zakładowy Dom Kultury 
HiL składał się z tak wielu i tak różnorod­
nych dyscyplin konkursowych, że znajdowali 
pole do popisu wszyscy.

Wiodący konkurs czytelniczy „Literatura 
Kraju Rad" pozwoli! w bloku oświatowym 
na poznanie literatury narodów Związku Ra- 
dzieękieg", miłośnikom dobrej książki. „Rc- 
geieracja” czyli cykl wykładów z zakresu 
ochrony zdrowia na poznanie metod racjonal­
nego żywienia, odpoczywania, profilaktyki 
zdrowotnej. Prelekcje z tego ostatniego cyklu 
gromadziły liczne greno słuchaczy z różnych 
wydziałów, a pogadanki prowadzone przez le­
karzy i psychologów bezpośrednio w świetli­
cach zakładowych umożliwiały uczestnictwo 
w nich pracownikom zatrudnionym ńa róż­
nych zmianach.

Konkursy artystyczne pozwalały zaprezen­
tować swe umiejętności twórcom nieprofesjo­
nalnym z różnych sztuk. Prezentowali swe u- 
miejętności amatorzy-wokaliści, plastycy i 
muzycy, fotograficy, malarze i rzeźbiarze. A- 
rańżacja wystaw przygotowanie spektakli i 
wieczorów literackich umożliwiało ujawnienie 
talentów organizatorskich inhym. Dzięki ini­
cjatywom miłośników folkloru wzbogaciła się 
o nowe eksponaty Izba Regionalna. Opieka 
nad ośrodkami kultury i okolicznych wsi u-

możliwiła wymianę prcgramó.c i zbliżenie lu­
dzi z odległych miejscowości. W efekcie 8-m'o 
miesięcznej pracy gdy ogłaszano wyniki eli­
minacji turniejowych niezaprzeczalny był

SUKCES ZAKŁADU MATERIAŁÓW 
OGNIOTRWAŁYCH

złożyło się nań- organizacja 50 wykładów 
z zakresu ochrony zdrowia prowadzonych w 
świetlicy zakładowej, wykonanie prac tech­

nicznych dla Izby Regionalnej, zwycięstwo 
(walkowerem) w konkursie zespołów instru­
mentalnych. największa ilość wystaw plasty­
cznych. gdzie prezentowano dzieła twórców 
w świetlic^ zakładowej, liczne uczestnictwo 
w spektaklach teatralnych i IV m;ejsce zdo­
byte w konkurs;e czytelniczym. Przyczyniło 
się do tego także wzbogacenie o nowe pa­
miątki Izby Tradycji i Perspektyw założonej 
w ubiegłym roku i dzięki tym wielorakim 
zab'ecom Puchar Przechodni Dyrektora Na- 
cze'nego Kombinatu trafił po raz drugi we 
właściwe ręce.

Dla mnie osobiście, na pod!*” sienie zasłu­
guj fakt. że najlepszymi okaza* się pracow­
nicy zatrudnieni bezpośrednio w produkcji 
i to na wydziale należącym do bardzo ucią­
żliwych.

DRUGIE MIEJSCE EKONOMISTÓW

zawdzięczają uczestnicy turnieju z pionu Dy­
rekcji Ekonomicznej za inicjatywy estradowe 

KONCERT
na wszystkie instrumenty

i dokumentację fotograficzną zabytków fol­
kloru zbieranych w okolicznych wsiach. Zdo­
byto największą ilość punktów w konkursie 
literackim, drugie miejsce w znajomości za­
sad ..regeneracji’’, celowano w konkursie wo­
kalno-instrumentalnym. Wykazali także wy­
raźne zainteresowanie sprawami kultury pra­
cownicy Zakładu Badawczego DP, przygoto­
wywali szereg imprez towarzyskich z progra­
mem artystycznym, urządzali wycieczki do 
krakowskich muzeów, uczestniczyli w spekta­
klach teatralnych, wiodące role przypadły im 
także w konkursie czytelniczym, fotografice 
i popisach wokalnych. Mecenasował tym' 
wszystkim poczynaniom kierownik zakładu, 
mgr inż Marian Folfasiński. które osobiście 
startował w zawodach, nic zatem dziwnego, 
że zachęceni tym przykładem podwładni 
dzielnie ir.u sekundowali

Podobnie jak w pionie ekonomicznym wy­
różniali się: Ryszard Cisek. Edward Kciuka, 
Stanisław Król i Ewa Ratusz.

Teatrzyk dla dzieci i kabaret — oto dziedziny 
w jakich zabłysnęli pracown;cy pionu Głów­
nego Energetyka. Zapewniły im te inicjatywy 
IV miejsce na liście wyróżnionych. Ludzie 

spod znaku wysokich i niskich napięć dzierżą 
także od dawna prym w akcji upowszechnia­
nia książki poprzez kiermasze i wystawy. 
Sporo z nich zajmuje się także sztukami pięk­
nymi (II miejsce), sporo znawców folkloru 
(III miejsce) Słowa uznania należą się za 
działalność ożywiającą c.ały ruch Zbigniewów i 
Leli to.

GÓRĄ CZYTELNICY Z Dl

Decyzją komisji konkursewei drużyna czy­
telników z Dyrekcji Inwestycji zdobyła pier­
wszą nagrodę w konkursie czytelniczym. Pię­
cioosobowa grupa (Józef Banas, Elżbieta 
Kwaśniak. Andrzej Nagwizda i Marian Raj- 
ehel oraz Janusz Ra(usz) pofedzie na wyciecz­
kę zagraniczną na Węgry i do NRD.

Aż trzy wydziały uplasowały się na piątym 
miejscu. Pracownicy z Głównego Mechanika 
(za liczne uczestnictwo w imprezach ZDK), 
drużyna Dyrekcji Inwestycji i Dyrekcji Ad­
ministracyjnej za ciekawe przygotowanie im­
prez artystycznych, zainteresowanie teatrem 
i plastyka Katom.a=t plastycy amatorzy z 
wydziału Transportu zapewnili swemu pio­
nowi punktowane miejsce w ogólnych elimi­
nacjach. Wiele serca w te działania włożył 
Jerzy Dębów ski. Wysiłki i pomysłowość za­
pewniły drugie miejsce w konkursie małych 
form teatralnych.

Natomiast w Walcowni Zimnych Blach rej 
wodzili plastycy. W Dyrekcji Technicznej ob­

jawiono zainteresowanie teatrem i reliktami 
ginącego folkloru krakowskiej wsi. To zape­
wniło tym wydziałom VI i VII miejsce. Pra­
cownicy Wydziału Rur Zgrzewanych otrzy­
mali pierwszą nagrodę w konkursie fotogra­
ficznym. zdobyj ją Jan Czech za start w kon­
kurencji d!a początkujących fotografików pod 
tytułem „Pierwszy krok”.

Walcownicy z Drobnej udowodnili, że są 
znawcami literatury (IC miejsce) i lubią śpię- 

wać, natomiast honor Koksochemii uratowa!a 
c ekawymi fotogramami pani Jadzia Budka 
i zapewniła swemu zakładowi ostatnie punk­
towane IX miejsce.

W serdecznych słowach gratulował wyróż­
nień wiceprzewodniczący ŻRK Józef Zdra­
dzisz, podobnie jak sekretarz KF PZPR Zyg­
munt Surowiec oraz uczestniczącą w uroczy­
stości sekretarz KRZZ Maria Wojciechowska,

sekretarz ZRK Barbara Krupowa i reprezen­
tujący młodzież wiceprezes ZF ZSMP An­
drzej Gicrz.

W trakcie uroczystości wyróżnienia i na­
grody wręczono także pracownikom Zakłado­
wego Domu Kultury HiL.

Nie wypadałoby przy tej okazji mówić tyl­
ko o wyróżnieniach dla zespołów a nie wspo­
mnieć o indywidualnościach artystycznych, 
które walczyły w szrankach o tytuł dla swoich 
zakładów. Zresztą dopiero czas pokaże, któ­
rym z tych co uprawiają sztukę w wolnych 
chwilach historia przyzna patent artysty.

Na razie o swoim artyzmie i talencie mó­
wią oni sami pól serio jak o owym ślubowa­
niu

„My, prawie artyści scen i kabaretów... bę­
dziemy nadal uprawiać tę sztukę... A przecież 
zdarzało się, że niełatwo było się skrzyknę z 
na próbę i generalna odbywała się wraz ze 
spektaklem przed prześwietną weryfikującą 
komisją. A jednak bracia Stanaszkowie z 
Transportu Kolejowego pokusili się o wysta­

wienie „Emigrantów" Mrożka, ich ambicje 
artystyczne sięgały aż tak poważnego reper­
tuaru.

Składanka estradowa zaprezentowana przez 
DE zawiera spory prccent własnych tekstów 
i świetnie to wszystko prowadził Ryszard Ci­
sek. Kabaret a raczej antykabaret, bo była to 
parodia telewizyjna zaprezentowana przez 
energetyków, miała doskonała, oprawę świetl­
ną, a „Czerwony Kapturek" w wykonaniu 
energetyków także cieszy się zasłużonym po­
wodzeniem najmłodszych widzów. którzy 
chętnie wysyłają własnych rodziców do kina 
byle tylko móc spokojnie obejrzeć bajkę.

DUŻO BYŁO PIOSENKI

W konkursie startowało wprawdzie jedynie 
dziesięć osób lecz wśród riicn wielu zaprezen­
towało a-JŻą kulturę muzyczną, Andrzej Ol­
kuski zdobywca pierwszego miejsca skompo­
nował do wierszy Staffa i Krasińskiego włas­
ną muzykę, Dorota Bojdo i Jerzy Cisak byli 
nie mniej doskonali dzięki wykształceniu mu­
zycznemu jakie zdobyli w zespole Domu Kul­
tury. Dobry poziom wokalny prezentowali

także Ewa Ratusz, Urszula Kuś i Witold Li­
szka.

O fotografikach pisaliśmy już sporo i pre­
zentowano na łamach Głosu najcenniejsze fo­
togramy, natomiast w bardzo mocnym zespole 
rzeźbiarzy nieprofesjonalnych obok Eugeniu­
sza Checyka, Stanislava Połatyńskiego, Stani­
sława Wszołka i Franciszka Wierciocha poja­
wili się nowi w osobach Wiesława Kurzeja, 
Józefa Pyrlika i Józefa Sokołowskiego.

Słowem prezentacja dorobku kulturalnego 
pracowników HiL stała się koncertem na 
wszystkie możliwe instrumenty.

ANNA GORAZD
Zdjęcia OKTAWIAN HL’TNICKI
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Spośród kilku ośrodków wypoczynkowych Kombinatu / 
HiL najbardziej przypadl mi do gustu ośrodek w ) 
Rabie Niżnej. Okolica piękna, lasy, a klimat znako- J 

mity! Mogą tu wypoczywać ludzie r podwyższonym, ci- j 
śnieniem. a także z niskim. Do pobliskiej Rabki przewo- ( 
żeni są wczasowicze autobusem kilka razy dziennie. Du- ( 
za to wygoda, W Rabce można korzystać z kąpieli lecz- ( 
niezych — solanek i kwasowowęglowych, a także z inka- . 
locji i innych zabiegów. :

W ośrodku znajduje się lekarz, który opiekuje sie * 
wczasowiczami, a trzeba powiedzieć, że czyni to bardzo l 
dobrze. troskliwie. Po przebadaniu kieruje pacjentów na ( 
właściwe zabiegi przepisuje dietę, której kuchnia ośrod- ( 
ka ściśle przestrzega. <

Pochwała Raby Niżnej <
W czasowicze wypoczywa ia pośród drzew ogrodu owo- i 

cowcgo lub nad Rabą, chętnie chodzą też na spacery. Po- i 
byt w Rabie umilają im ptaki. Nigdzie jeszcze nie wi- ) 
działem takiej ich ilości: cały dzień prawdziwy koncert j 
dają szczygły, gile, makolągwy J

Dobrze jest wczasowiczom w Rabie Niżnej. Wyżywię- l 
nie otrzymują dobre, smaczne, w ilościach wystarczają- l 
cych. Personel, począwszy od kierownika aż do sprzą- r 
taczki, jest życzliwy, bardzo sympatyczny /

Nic jeden raz byłem na, wczasach. znam wiele ośrod- , 
ków. Najbardziej podoba mi się jednak w Rabie Niżnej. J 
Gdyby to ode mnie zależało pierwsze miejsce we współ- ( 
zawodnictwie ośrodków wypoczynkowych HiL przyznał- 4 
bym jemu właśnie. (

Przy okazji trochę krytyki. W „Osinobusie” nie ma < 
stopni, są zamiast nich pręty Z autobusu korzystają tak- J 
że kobiety i dzieci. Łatwo o wypadek Nie dopytamy do I 
tego póki jeszcze czas (to prośba do Ośrodka Usług So- » 
cjalnych). Konieczna jest także wyposażenie pokoi w ra- ( 
dia. Wprawdzie są dwa telewizory — kolorowy i zwy- \ 
czajny, lecz to za mało. I

ROMAN ŁUKASIK 1 
korespondent :

Cel: poprawo warunków pracy

Czy tegoroczny związkowy przegląd
spełnił nadzieje?

Odnowa w KTiR ZS
Działalność KTiR w Zakładzie Wielkopiecowym w ostat­

nim okresie poddana została krytycznej analizie. Obok nie­
wątpliwych osiągnięć w okresie 4-ch miesięcy br., do któ­
rych zaliczyć można zgłoszenie 30 projektów lacjonalizator- 
skich i uzyskanie efektu na kwotą 264.373 min złotych, noto­
wano szereg niedociągnięć o charakterze organizacyjnym, 
wynikających ze statutu Klubu. Na szczeblu Zakładu Wiel­
kopiecowego, działa Zarząd Zakładowy, który pracuje w o- 
parciu o 4 kola w' działowe KTiR a to przy S-l. S-2. S-3, S-4.

Działalność aktywu KTiR we wszystkich ogniwach orga­
nizacyjnych Zakładu Wielkopiecowego l" la bardzo różna, 
jednak, nic należała do zadowalającej. Stała troska Rady 
Zakładu ZS a w szczególności jej prezesa Kazimierza Klar- 
mana o dobrą społeczną działalność Klubu Techniki i Ra­
cjonalizacji przyczyniła się do tego, żc możemy mówić o od­
nowie.

Zarząd Zakładowy w obecnym składzie oparł swą dzia­
łalność o szeroki aktyw racjonalizatorów, ludzi którzy nie­
jednokrotnie udowodnili, żc osiągnięcia produkcyjne są za­
sługą także ich twórczej nowotarskiej myśli. Wnieśli oni 
wkład do współzawodnictwa pracy i przyczynili się do zdo­
bycia przez Zakład Wielkopiecowy Sztandaru Przechodnie­
go Ministra Hutnictwa i Zarządu Głównego Hutników.

Do grona szczególnie wyróżniających się racjonalizatorów 
należą Stefan Gołąbek, Jan Sędzik, Mieczysław Bcrski, 
Ignacy Mularczyk, Jan Lach. Jerzy Jureczko. Józef Osmęda, 
Stanisław Wronka. Czesław Klimczak. Jerzy Ziemian.

Zarząd Zakładowy na kolejnych swych posiedzeniach roz­
ważyć musi szereg postulatów. Do nich zaliczyć można:

Uaktywnienie pracy doradców społecznych a także technicz­
nych.

♦ Uprowadzenie szczególnej kontroli rotacji wniosków racjo­
nalizatorskich w fazie załatwiania.

< Otoczenie opieką młodych racjonalizatorów ry« zlizujących 
w turnieju TMMT.

♦ Zwiększenie propagandy wizualnej na terenie Zakładu Wiel­
kopiecowego.

♦ Rozpowszechnienie konkursów racjonalizatorskich.
♦ Rozwinięcie akcji wymiany doświadczeń z innymi zakładami 

i nawiązanie z nimi współpracy.
Uaktywnienie pracy kól wydziałowych KTiR.

Sądzimy, że te ambitne zadania zesłana wykonane i o 
działalności KTiR na terenie Zakładu Wielkopiecowego je­
szcze nic raz usłyszymy.

Jak co roku został przeprowadzony’ 
w hucie, w dniach od a do 10 ma­
ja, społeczny przegląd warunków 

pracy załogi. Przegląd objął teren ca­
łego Kombinatu, a w jego przeprowa­
dzeniu zaangażowały się rady zakłado­
we, Społeczna Inspekcja Pracy, Związ­
kowa Rada Kombinatu, a także admi­
nistracja huty na czele ze służbą bhp.

O wynikach tegorocznego przegląda 
rozmawiamy z Zakładowym Społecz­
nym Inspektorem Pracy Kombinatu 
HiL Władysławem Potokiem.

— Jaki jest plon przeglądu i czy 
spełnił on Wasze oczekiwania?

— Wynikiem tegorocznego społeczne­
go przeglądu warunków pracy załogi 
jest przede wszystkim zabezpieczenie 
Kombinatu we wszystko co konieczne 
do pracy w trudnych warunkach let­
nich. Dalej — nastąpiło sprawdzenie 
technicznego stanu urządzeń, zajęliśmy 
się higieną pracy, zapobieganiem cho­
robom zawodowym na stanowiskach, 
na których przekraczane są normy 
czynników szkodliwych dla zdrowia. W 
trakcie przeglądu zwrócono także ba­
czną uwagę na przestrzeganie przepi­
sów i zasad ochrony pracy, szczególnie 
w transporcie stanowiącym ciągle jesz­
cze największe zagrożenie i źródło wy­
padkowości. Przedmiotem prz.eglądu 
były również inne zagadnienia wywie­
rające wpływ na poprawę warunków 
pracy naszej załogi.

Przeg’ąd został wykonany przez ak­
tyw Społecznej Inspekcji Pracy z u- 
działem przedstawicieli administra: ii 
i organizacji politycznych. W tci wiel­
kiej pracy uczestniczyła 169 komisji 
i zespołów specjalistycznych, przy bez­
pośrednim zaangażowaniu sie 956 ocób.

Jak oceniam plon przeglądu? Ow­
szem, wysoko. W trakcie tej akcji u-

stalono bowiem 1.741 usterek i roz­
maitych zagadnień, które w mniejszym, 
czy większym stopniu wywierają swój 
wpływ na warunki pracy załogi. Plo­
nem przeglądu jest także 1.176 zadań 
sformułowanych w jego wyniku i włą­
czonych do ogólnohutniczcgo programu 
poprawy warunków pracy na rok bie­
żący. Jest to nasz związkowy program 
stanowiący bardzo istotną część skła­
dową programu całej huty.

Pozostałe wnioski zostały zrealizowa­
ne już w czasie trwania przeg'ądu 
bądź zostały wpisane do zaleceń i u- 
wrg Społecznej Inspekcji Pracy.

53 wnioski kwalifikują się do włą­
czenia do wieloletnich planów i pro­
gramów wydziałowych.

Ważne jest to, że 271 wniosków do­
tyczy tak ważkiej sprawy jaką jest 
przygotowanie huty do pracy w okre­
sie lata.

— .4 co się stało z poprzednimi 
wnioskami z przeglądu ubiegłoroczne­
go? Re z nich zostało zrealizowanych, 
a ile nie, i dlaczego?

— Spośród 1.291 wniosków sformu­
łowanych w wyniku ubiegłorocznego 
przeglądu zrealizowanych zostało 1.292 
co stanowi prawie 94 proc. 70 wnios­
ków nie zostało wykonanych, a 19 ule­
gło dezaktualizacji.

— 70 wniosków, to liczba duża! Czy­
ja to jest teina, żc nie zostały one w 
terminie zrealizowane?

— Uważam, żc dominującą przy­
czyną nie wykonania wniosków przez 
niektóre wydziały jest niewłaściwy s’o- 
suiick kierownictwa, ni* tylko zresztą 
do społecznych przeglądów, ale ró w­
nież do stwarzania załodze lepszych 
warunków pracy Do takich wydziałów 
należą: Walcownia Drobnych Profili i 
Drutu, która nie wykonała 13 zadań,

Zakład Walcownie Zimne Blach (16 za­
dań nie wykonanych). Pion DT (3 za­
dań nie zrealizowanych). Zagład Sta­
lowniczy i P-61 (po 4 zadania), ZM. 
ZO, DP i DA (po 3 zadania) oraz ZS. 
P-63 i DN (po 2 zadania nie wykonane).

— Te zadania dotyczyły z pewnośem 
bardzo istotnych dla załogi spraw. Cry 
macie możność ich wyegzekwowania?

— Realność tych wniosków zosta:a 
potwierdzona przez kierowników posz­
czególnych zakładów i wydziałów, dla­
tego uważam, że powinny one być 
zrealizowane w założonych terminach. 
W tym przypadku jednak, zgodnie z 
przepisami, zmuszeni będziemy wystą­
pić do Inspektora Pracy ZG ZZH o 
wydanie nakazu Dyrektorowi Naczel­
nemu. aby wnioski zostały jednak wy­
konane.

— A jakie jest Wasze zdanie o cało­
kształcie przeglądu w br.?

— Wnikliwość i terminowość prze­
prowadzenia przeglądu w naszym 
Kombinacie oceniam pozytywnie. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują, za­
równo za ilość jak i istotę wniosków, 
takie zakłady i wydziały jak: Zakład 
Stalowniczy, Zakład Koksochemiczny, 
Gl. Energetyk, P-64. Gł. Mechanik, ZO, 
ZT, P-65 i W-96. Aktywowi tych jed­
nostek huty dzięl-uję serdecznie z* 
rzetelne i wnikliwe wykonanie, sonle- 
cznego przee-adu oraz za troskę o po­
prawę warunków pracy załogi!

Jestem zdania, że tegoroczny prze­
gląd przyniósł obfity i cenny materiał 
do działalności zapobiegawczej w hu­
cie. dla eliminowania zagrożeń wypad­
kowych i chorobowych oraz dla 
zmniejszen i uciążliwości pracy załóg.

Rozmawiał: JERZY DANEKEdukacja związkowa
(Dalszy ciąg ze sir. 1) 

także okazją do ożj wienia 
kontaktów towarzyskich. co w 
działalności związkowej jest 
również sprawą ważną.

Studium Wiedzy Związko­

wej to tylko jedna z form 
związkowej edukacji. Związ­
kowa Rada Kombinatu pro­
wadzi jeszcze szereg innych 
szkoleń, z których wymienić 
chc.ćby należy — seminaria

dla wykładowców, szkolenia 
przewodniczących rad zakla- 
pcwych, Komisji ZRK. akty­
wu związkowego. Ogółem 
wszystkimi formami szkolenia 
objęto 690 osób. Jest to me 
mała armia związkowców 
przygotowanych do podejmo­
wania i rozstrzygania różno­
rodnych problemów społeczno- 
prawnych.

Najbardziej intensywnym w 
roku szkoleniowym był mie- 
siąc kwiecień. W połowie tego 
miesiąca w Rabie Niżnej od­
było się wyjazdowe szkolenie 
przewodniczących rad zakła­
dowych i wydziałowych. Oma­
wiano sprawy rozwiązywania 
umów o prace z określeniem 
zachowania i utraty przywi­
lejów pracowniczych. W tym 
czasie odbywały się też zaję­
cia dla organizatorów działal­
ności kulturalnej w Kombina- 
c e Z wykładów skorzystało

kilkudziesięciu animatorów 
ruchu kulturalnego w środo-

Cykl wy­
kładów zakończono przykłado­
wą zabawą, uczestnicy której 
mogli czerpać wzorce, jak na­
leży organizować ciekawe 
imprezy aktywizujące jsk 
największą ilość osób. Słowem 
jak można dobrze i kultural­
nie się bawić.

W kwietniu też odbyło się 
wiele innych spotkań i wyjaz­
dowych posiedzeń oia działa­
czy Kasy Zapomogowo-Poży­
czkowej. społecznych inspek­
torów pacy itp Związkowcy 
cenią sobie możliwości uzupeł­
niania wiedzy, jakie stwarza 
im Związkowa . Rada Kombi­
natu. Sami zresztą również u- 
czestniczą w opracowywaniu 
programów, zgłaszają wnioski 
i postulaty jakie tematy po­
winno się uwzględnić w te­
matyce szkoleniowej. W ten 
soosób wiadomo'.ci teoretycz­
ne pomagaią w rozwiązywa­
niu problemów, które niesie 
życie. (R)

FOT. S. GAWLIŃSKI

wisxu hutniczym.

HUTNICZE'"«

Pik. pożarnictwa Tadeusz 
Zawistowski jest komen­
dantem Zawodowej Za- 
Kiadowcj Straży Pożarnej 
HiL. Funkcje tę sprawuje 
bardzo długo gdyż prawie 
20 lat. W pożarnictwie staż 
nracy ma ieszcze dłuższy, 
3-le‘ni. Pierwszą pracę 
zawodowa podjął w 1945

roku bezoośrednio po de­
mobilizacji z wojska. Pra­
cował jako strażak w por­
cie gdyńskim. Potem u- 
śmiechnął się do niego los, 
otrzymał pracę nie tylko 
bardzo ciekawą ale i atrak­
cyjną: pływał na MS „Ba­
tory” jako strażak.

Dalsze koleje jego życia 
to studia na oficerskiej 
szkole pożarnictwa w War­
szawie. uzyskanie dyplomu 
i oficerskich szlifów. Pra­
cował teraz jako inspektor 
ochrony przeciwpożarowej 
w Centrali Produktów 
Naftowych. Stąd skiero­
wano go na kurs uzupeł­
niający przeznaczony dla 
wyższych oficerów ppoż. 
Ukończył to szkolenie, ob­
jął kolejne odpowiedzial­
ne stanowisko — woje­
wódzki::'* komendanta 
Straży Pożarnej w Kato­
wicach.

Potem nastąpił wyjazd 
do Związku Radzieckiego 
na studia w Moskiewskiej 
Wyższej Oficerskiej Szko­
le Pożarnictwa. Niewielu 
specjalistów z tej dziedzi­
ny posiada tak wszech­
stronne i gruntowne wy­
kształcenie jak płk. T. Za­
wistowski. Zagadnienia za­
pobiegania pożarom, ope- 
racyjno-taktycznego dzia­
łania Straży, ma w przy­
słowiowym małym palcu.

V/ jego klapie 
kiego munduru 
Krzyż Kawalerski 
Odrodzenia. To 
odznaczenie przypadło mu 
za ofiarny udział w akcji 
gaszenia pożaru w Rafine­
rii Nafty w Czechowicach 
— Dziedzicach. Odznaczeń 
i wyróżnień za lata służby 
i pracy ma więcej — Zloty 
Krzyż Zasługi. Zloty Me­
dal za Zasługi dla Pożar­
nictwa. Srebrny Medal za 
Zasługi dla 
Kraju. Medal

Po pracy 
najchętniej 
kach turystyczno-krajo­
znawczych. Lubi też zbie­
rać grzyby. A środkiem u- 
możliwiającym komen­
dantowi szybkie porusza­
ni* sie po polskich dro­
gach jsst ..Syrenka".

strażac- 
blyszczy 
Orderu 

wysokie

Obronności 
30-lecia PRL.

wypoczywa 
na wyciecz-
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Wysoka ocena
(Dalszy ciąg ze sir. 1)

Kulminacyjnym punktem spotkań i imprez 
było sympozjum odbywające się w dniu 3 
czerwca. Rzeczywiście stało się ono ogólno­
polskim ferum dyskusji i wymiany do­
świadczeń klubów HDK Gościliśmy w HiL 
przedstawicieli: Huty „Warszawa”, Huty im. 
B. Bieruta w Częstochowie. Huty Kościuszko 
w Chorzowie. Huty „Katowice”, Stoczni Gdań­
skiej, Kopalni im. Lenina w Wesołej. Elek­
trociepłowni w Łodzi, Kopalni „Julian” w Pie­
karach Śląskich, Zakładów „Celpa-Weneg” w 
Łambinowicach, Pafaweg i ..Dolmel” we Wro­
cławiu. Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni, Krośnieńskich Hut Szkła. Uczestników 
sympozjum, wśród których byli również: ge­
nerał dr Jerzy Eimont — przew. Gł. Komisji 
Krwiodawstwa ZG PCK, Daniela Gembska — 
kierownik Wydz. Krwiodawstwa ZG PCK, 
prof. dr Marian Doleżal — przew. Wojewódz­
kiej Komisji Krwiodawstwa ZW PCK w Kra­
kowie i Alicja Pawlak — sekretarz Zarządu 
Krakowskiego PCK — powitą! sekretarz. KF 
PZPR HiL Józef Węgiel oraz prezes ZF PCK 
dyr. Marian Ratusz.

Zebrani wysłuchali referatów „PCK propa- 
aatorem idei honorowego krwiodawstwa w 
Polace w latach 1958—1978” oraz „Klubowe 
Jormy. metody i środki popularyzowania ho­
norowego dawstwa krwi”. Następnie odbyła 
się bardzo żywa i ciekaw? dyskusja, w czasie 
której poruszono dziesiątki spraw. Mówiono 
o popularyzacji honorowego dawstwa krwi, o 
doświadczeniach klubów HDK, o konieczności 
zwiększania uprawnień honorowych dawców 
krwi. Wymieniano u- ro do :ló’-> nych kie­
runków społecznej dzialalno.ci w FCK i klu-

Klubu HDK HiL
bach HDK. W trakcie dyskusji wielokrotnie 
podkreślano duży dorobek naszego hutniczego 
Klubu HDK działającego pod kierunkiem inż. 
Kazimierza Nowaka, klubu, nd którego więle 
można sie nauczyć Taka wysoka ocena jest 
najlepszą nagrodą dia aktywu HDK za jgge 
rzetelną, pełną społecznej pasji pracę.

Uczestnicy sympozjum zwiedzili następnie 
Kombinat HiL oraz zabytki Krakowa. Wieczo­
rem spotkali się ponownie w sali Domu Kul­
tury HiL. aby uroczyście podsumować dotych­
czasową działalność i wytyczyć jej dalsze głó­
wne kierunki. Gratulacje honorowym dawcom 
krwi z Kombinatu HiL złożyli: prezes.ZF PCK 
dyr. Marian Ratusz, kierownik Ośrodka Ptary 
Ideowo-Wychowawczej KF PZPR HiL Wła­
dysław Witusik, sekretarz ZRK Barbara Kru­
pa. Podczas tej uroczystości nasz hutniczy 
KLUB HDK został wyróżniony Odznaką Za­
służonego Honorowego Dawcy Krwi. Indywi­
dualnie Odznakami Zasłużonego Honorowego 
Dawcy Krwi III stopnia zostali udekorowani: 
Franciszek Zydorck z W-29. Edward Roszkow­
ski z TA, Roman Winiarski z ZM, Kazimierz 
Nowak — prezes Klubu IIDK HiL. Wielu dzią- 
łaczy i honorowych dawców krwi wyróżnio­
nych zostało także dyplomami uznania. Miły 
wieczór zakończył się występami artystów- 
scen krakowskich i zespołów DK Kombinatu 
HiL.

W niedzielę program przewidział, całkiem 
słusznie, coś dla ducha, i dla ciała. Najpierw 
było zwiedzanie Muzeum Zup Solnych w Wie­
liczce. a potem — udział w Zlocie Turysłygz- 
nym Honorow«-rh Daweów Krwi pr* ..H Zlot 
Crcwenei R»żv”. M*t? tęgo rai»łit zoajdowa- 
Ig się w rumach Zamku w Korzkv.i. (jdł
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Ostateczne decyzje jeszcze nie zapadły, tymczasem trwają konsultacje i wzrastający niepokój 
mieszkańców o przyszły wygląd osiedla, o warunki w jakich przyjdzie im żyć. Problem dotyczy kil­
kudziesięciu tysięcy mieszkańców, którzy pragnęliby odzyskać wiarę, iż zdrowy rozsądek musi zwy­
ciężyć, tym bardziej, jeśli będzie chodził w parze z dobrze pojętym interesem społecznym.

•'fi czasu dn czasu, na lamach prasy cen­
tralnej. pojawiają się budujące wieści o rna- 
kenUtyeh rozwiązaniach architektonicznych i 
wąnanialej zabudowie jakiegoś osiedla w I’o- 
rrTaniu, Wrocławiu, Gdańsku.

W krakowskiej prasie od lat (poza okresa­
mi, kiedy zachłystujemy się kolejnymi „miste- 
rarni") tylko skandale i poruta. To Profcocim 
woła • pomstę do nieba, to Kozłówek przywo­
łuje rumieniec wstydu za partactwo, a ostat­
nio rozpoczęty proces w sprawie odstępstw 
•d projektu przy realizacji osiedla „Widok” 
Mzbudził powszechne zainteresowanie.

W Nowej Hucie też nie odbiegamy od kra­
kowskiej normy, że wspomnę domy bez piw­
nic, wspólne liczniki na koszarowych koryta­
rzach, odpadające tynki, zalewane mieszkania 
zarówno od ścian szczytowych, jak i dachu, 
a wszystko to na skutek zmian dokonywanych 
najczęściej bez zgody autorów w projektach 
zarówno od strony architektury, jak i tech­
nologii. Niekończące się pasmo udręk dla lo­
katorów i różnorakich zabiegów dla admini­
stracji, lawina korespondencji, arbitraże, ka­
ry nie zmieniają faktu, że z roku na rok wzra­
sta partactwo, marnotrawstwo i bezradność 
zarówno u tych eo budują, jak i u tych, co 
tymi budowami kierują.

Tego co napisano na temat osiedli Bohate­
rów Września i Piastów — zebrała się już po­
kaźna teka wycinków prasowych.

Te prawda, że w zamyśle autorów projektu 
tych osiedli — architektów Czerwińskiej i 
Chronowskiege — mialr one duże szanse stać 
się wspaniała wizytówką naszego grodu. Już 
samo położenie osiedli na grzbiecie batowic- 
kim. w paśmie zieleni okalającej stare forty 
stwarzało możliwości urozmaiconej zabudowy. 
I tak też wygląda aktualna panorama — od 
niskich „Puchatków" po wysokie sylwetki 12- 
kondygnacyjnych wieżowców zamykających 
zwartą ścianą granice osiedla. Przemilczę 
wykonawstwo tych wszystkich budynków. 
Gorzkie żale i klątwy lokatorów nic spisało­
by się nawet na dwu wołowych skórach.

Te dwa osiedla stanowią integralną całość 
z pozostałymi osiedlami mistrzcjowickinii — 
łączy je pas zieleni i miejsca pod prz-'szle 
tereny rekreacyjno-sportowe oraz wspólny 
duży teren, gdzie projekt przewiduje wsjólne 
dla tego kompleksu centrum handlowo-vslu- 
gowć. Fiszę „przewiduje", choć powinienem 
napisać ..przewidywał’, bowiem plac ten mi 
być przeznaczony pod „mieszkaniówkę”, jak 
<0 ładnie nazywają fachowcy.

Nie sposób ustalić w tej chwili kto wpacł 
na pomysł, aby ten teren wlasuie przezna­
czyć na tzw. ..zagęszczenie".

Na pcłecenie Komisji Planowania przy U­

rzędzie Miasta, Krakowskie Zjednoczenie Bu­
downictwa zleciło Inweslprojektowi naniesie­
nie na projekcie Czerwińskiej — Chronow- 
skiego zmian, które pozwoliłyby na zagęszcze­
nie zabudowy o ca 40.000 m kw. pow ierzchni 
mieszkalnej. Przeczuwając sprzeciw autorów, 
KZB nic zawiadamia ich ani ich machrzy- 
stej jednostki, tj. Biura Projektówo-Badaw- 
ezego Budownictwa Ogólnego o tych zabie­
gach dogęszczających.

Ale poczta pantoflowa działa na szczcscie 
lepiej niż. normalna poczta i szydło wyszło 
dość szybko z worka. Na tyle szybko, że na 
skutek gwałtownego protestu mgr Marii Czer­
wińskiej i dr Jerzego Chronowskiego już nie 
KZB. ale Komisja Techniczna przekazuje ca­
łość projektu ich prawowitym twórcom do 
przepracowania.

Opracowali aż pięć wersji antyprojcktów 
tego, co proponował dość niefrasobliwie In- 
w est projekt.

MYŚL PRZEWODNIA — URATOWAĆ 
CENTRUM HANDLOWO-USŁUGOWE (i tak 

już okrojone i odbiegające od założeń pier­
wotnych!). nie dogęszczanie obszarów już. za­
budowanych, bowiem i tak tu dość ciasno — 
sąsiedzi z wieżowców zaglądają sobie do mie­
szkań.

Jeśli zważyć, żc w tym zespole urbanistycz­
nym mieszka już ponad 50 tys. ludzi, żc sta­
nowi nn połowę zasobów mieszkaniowych SM 
„Hutnik” a nic ma tu. poza kilkoma pawilo­
nami handlowymi, ani jednej placówki ga­

stronomicznej, ani kina, kawiarni, szewca, 
fryzjera. Jeśli pomyśleć, żc niewiele jest miast 
wojewódzkich z taką liczbą ludności ale za to 
z jakim zapleczem, to chyba sianie sic zro­
zumiale. dlaczego mieszkańcy tych osiedli nie­
zbyt optymistycznie patrzą w przyszłość, nie 
mówiąc o teraźniejszości.

Architekci opracowując nowe wersje swoich 
projektów uwzględniają w nich konieczność 
budowy nowych mieszkań, ale nic kosztem 
centrum handlowo-usługowego, które oylo 
głównym walorem projektu konkursowego, 
dodajmy udanego i funkcjonalnego.

A więc jakim kosztem? Przede wszystkim 
zakładów przemysłowych jak „Vistula”, któ­
ra się tu wrzyna olbrzymią bryłą hali fa­
brycznej wraz z kotłownią na miał węglowy, 
która rozsadza całość harmonijnej zabudowy. 
Kosztem skreślonego już. dawniej z planu Ze­
społu Szkół Technicznych (na tych terenach 
wyrosły w tym roku płotki i płoty „dzikich 
ogródków działkowych).

Mieszkańcy osiedli Bohaterów' Września, 
Piastów i Złotego Wicku żądają aby zapo­
znano ich z. koncepcjami projektów, aby prze­
dyskutowano z nimi zmiany, a przede wszy­
stkim. aby ci. którzy podejmują tego typu de­
cyzje czynili to nie ich kosztem, kosztem ich 
dzieci i rodzin. Dopóki tu nic mieszkali, nie 
mieli wpływu na to. gdzie i jak będą żyli, 
ale teraz, tu są i mają prawo wiedzieć i de­
cydować!

Realnie patrząc zdajemy sobie sprawę, że 
są potrzebne tereny pod budownictwo miesz­
kaniowe. ale Młslrzejowice to już w tej chwi­
li wielka sypialnia, a przecież, poza dachem 
nad głową ludzie mają jeszcze kilka innych 
życiowych potrzeb — choćby tych najbardziej 
niezbędnych do regeneracji sił do pracy.

Wierzymy, że zanim zapadną ostateczne de­
cyzje, zostanie podjęty dialog władzy z oby­
watelem, obywatelem dodajmy, zrzeszonym w 
samorządnej spółdzielni mieszkaniowej, nie 
dotowanej jak dotąd przez, nikogo. Bowiem 
wszyscy chccms budować i budujemy druga 
Polskę, ale chcielihyśmy też w przyszłości pa­
trzeć naszym dzieciom w oczy, umieć powie­
dzieć, dlaczego tak ją budowaliśmy.

LUDWIK MIKRUT
Ni spotkaniu r 

Radami Csiedli 
Bohaterów 

Wrześni* i Pia­
stów. inż. arrh. 
Helena Janu­
szowi tłumaczy­
ła kłopoty z lo­
kalizacją pry­
watnych punk­
tów- handlowych 
— inaczej mó­
wiąc ki-»kew. 
Tymczasem »ą 

one prrtpnrą 
handlu w tym 
rejonie, sio c’.y 
rzeczywiście ty­
ka ma być wrja 
handlu w na­
szych osiedlach?

Siadem naszej krytyki
ZATOK! PARKINGOWE

Pisaliśmy o potrzebie wraz z 
r-'r.wojcm motoryzacji organizo­
wania nowych miejsc postojo­
wych dla samochodów wewnątrz 
csiedli. W związku z czym o- 
trzymaliimy odpowiedź z Wy­
działu Gospodarki Komunalnej 
UD. ze w bieżącym roku i la­
tach najbliższych będą budowa­
na zatoki parkingowe na tere- 
ręęh wewnątrzosiedlowych oraz 
przy głównych ciągach u':o»nych 
(ta ratalnie w przypadku re­
montu ulicy).

KURCZAK! Z ROŻNA

’wróciliśmy uwagę, że w sklr- 
r.a garmażeryjnym nr 611 os. 
Hutnicze są trudności z naby­
ciem świeżych kurczaków. WSS 
wyjaśnia, że sk'en ten prowadź! 
przede wszystkim sprzedaż wy­
robów produkcyjnych przez Gar­
mażerię nr 4 w Nowej Hucie 

PORADNIK DZIAŁKOWCA
Jeżeli są jeszcze wolne miejsca na dz.ialce w tym miesiącu, 

można je wykorzystać do zasiewu warzyw na późniejszy zbiór 
eo Spożycia bezpośredniego i na zimowe przechowanie. W 
pierwszej połowie czerwca wysiewa się ogórki, buraki liścio­
we i średnio wczesne odmiany marchwi. Ażeby przyspieszyć 
wzrost nasion ogórków, dobrze jest moczyć je przez ok. pół­
torej doby w wodzie o temperaturze 25—30 st. C. Namoknię- 
te nasiona powinno się siać do wilgotnej gleby i w miarę jej 
wysychania podlewać do chwili kiedy ukażą się kiełki. Co 
późniejszego zasiewu najlepsze sa odmiany ogórków Polan 
F-2 i Monastyrski. Buraki liściowe zwane również boćwiną, 
są uprawiane ze względu na liście, które spożywa się przy­
prawione jak szpinak, wykorzystuje do barszczu, chłodni­
ków. łub też (szerokie liściowe ogonki) przyprawia jak szpa­
ragi. Roślina ta jest godna polecenia ze względu na stosun­
kowo dużą ilość białka, soli mineralnych i witamin. Nasiona 
buraków w iiości 10 g na S m kw. sieje się rzędami odle­
głymi od siebie o 30 cm. Do połowy czerwca, na rozsadniku 
wysiewa się sałatę kruchą, kalafiory na zbiór w końcu wrze­
śnia i w pa '.dzierniku. pomidory na późniejszy zbiór. Kiedy 
zawiąża się pierwsze owoce pomidorów dobrze jest zasilić 
jt poza saletra, również solą potasowa. W czerwcu należy 
pamiętać o starannym usuwaniu chwastów i równoczesnym 
płytkim spulchnianiu gleby, oraz przerywaniu gęsto wyro­
słych warzyw korzeniowych i Ogórków — powinno się prze­
cinać wysćk.ie odmiany pomido-ów i chronić je przed zarazą 
ziemniaczaną

oraz pieczonych kurczaków z 
rożna. Tylko w przypadku, gdy 
sklep otrzyma większą ilość kur­
czaków i ciągłość ich sprzedaży 
jest zapewniona pozostałą cz.ęść 
przeznacza się do bezpośredniej 
sprzedaży jako kurczaki świeże.

Sprzedaż kurczaków świeżych 
jest utrzymana w ciągłości w 
Delikatesach — skl.-p nr 560 oraz 
w specjalistycznym drobiarskim 
nr 612 i na terenie całej dzielni­
cy...

CENA ZA USŁUGĘ

— była prawidłowa —odpowia­
da Zarzad SM „Hutnik”. Chodzi 
tu o wymianę membrany ó.- 
piecu gazowym. Membrana kosz­
tuje 6 zł a całość usługi 132 z.l. 
Krytykowaliśmy te dyspropor­
cje. W uzasadnieniu podaje, że 
wykonywano szereg innych dro­
bnych napraw i pobrano opłatę 
zgodnie z cennikiem.

DZIECI ZASYŁAJĄ CAŁUSA...

Skrytykowaliśmy w numerze 
16 ..Głosu Nowej Huty” fakt trzy 
mania pod kluczem urządzeń za­
bawowych dla dzieci w os. Na 
Lotnisku. Z urządzeń tych nic 
można korzystać, są bowiem u- 
dostępniane dzieciom bardzo póź­
no...

Nn i co? Otrzymaliśmy list 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik” z ustosunkowaniem się do 
notatki pt. „Na cztery sousty”. 
7. listu dowiadujemy się. że 
wspomniany plac zabaw należy 
rln Wydziału Oświaty i Wycho­
wania Urzędu Dzielnicowego No­
wa Huta. Huśtawki zamyka i o- 
tnierc pracownik tępo Wydziału, 
zgodnie z wyznaczonymi godzi­
nami pracy.

Można wnosić, że skoro ktoś 
„zamyka i otuiera" huśtawki, 
jak pisze Spółdzielnia „Hutnik”, 
to plac zabaw został już dzieciom 
udostępniony. Nareszcie! A swo­
ją drogą wcięlibyśmy bardziej 
komunikatywny styl listu. Z te­
go, który otrzymaliśmy możemy 
się tylko domyślać, żc sprawa 
zestala załatwiona.

Zątcm... duża buźka od dzieci 
z os. Na Lotnisku!

(,'•)

NOWE ZWYCZAJE

Wydaj? się. iż praktykom 
stosowanym przez niektórych 
właścicieli taksówek należałoby 
położyć definitywnie kres. Wie­
lu bowiem z nich, a szczegól­
nie ma to miejsce na postoju 
przy placu Centralnym, wybie­
ra sohie pasażerów. Rzadko zda­
rza się. aby któryś z nich r.e- 
r-hclał jrchae np. na osiedle Pia­
stów. jeśli inny pasażer rlice 
jechać do starego Krakowa. 
Wiadomo bowiem, iż z osiedla 
Piastów trzeba czasami wracać 
pustym kursem, a z Kral-owa 
zawsze można poderwać pasa­
żera. Niestety, taksówkarze są 
ro ażeby wieźć łatn pasaże­
ra. gdzie on sobie lego życzy.

iedawno mineto radosne święto naszych 
najmłodszych — Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. Do przedszkoli i szkół

przychodzili artyści i pisarze, dawali progra­
my recitale, wnosili nastrój odświętny, ra­
dosny. Najmłodszym czytano bajki. Odżyw»1 
baśniowy świat krasnoludków, poczciwych 
leśniczych, dobrych wróżek i krzywdzonych 
dzieci, którym ostatecznie los nie pozwolił 
zbyt długo cierpieć. Tak jest z pólsicrotami

rody to przykład do naśladowania. przy­
kład wspaniały. Niech radosne, podziwiani» 
natury towarzyszy nam wszystkim — od naj­
młodszych po leciwych.

Miejmy zawsze w sobie optymizm. Bądźmy 
przekonani, że w życiu — jak w bajce o 
„Czerwonym Kapturku" — wszystko co złe 
musi się skończyć, żc sprawiedliwość zwy­
cięża. że niepowodzenia są chwilowe Z tego 
optymizmu niechaj wypływa radość i pngo-

Ulice i osiedla Nowej Iluty

Czerwony
— Kopciuszkiem, t królewną Śnieżką, którym 
wszelkie upokorzenia nagradzają wybór ich 
na oblubienice królewiczów, dobrze kończy 
się leśne zbłądzenie Jasia i Małgosi, a Czer­
wony Kapturek po okrutnej przygodzie z 
wilkiem też cieszy się familijną radością 
wraz z babcią, rodzicami i swoim wybawi­
cielem — leśniczym.

Czerwony Kapturek. Bajka ucząca ser­
deczności dla babci, mówiąca o chęci odwie­
dzenia jej w dniu jej urodzin. Dziewczynka 
kocha świat. Wychodząc z domu żegna się 
nie tylko z rodzicami, ale i ze zwierzętami w 
obejściu. Ma otwarte oczy na uroki pięknego 
poranka, na śpiew ptasząt, na barwy leśnych 
kwiatów. Rozumienie piękna przy-

Kapturek
da. A to takie potrzebne, ba. nieodzowne — 
w sfrustrowanym świec-?. Czerwony Kaptu­
rek zbiera dla babci garść leśnych kwiatów. 
To spontaniczny, wzruszający, piękny gest, i 
ten powtarzajmy leż za serdeczną dziewczyn­
ką z bajki.

Taka jest właśni» prosta, głęboka, ludowa 
mądrość bajek, które — jak widać — nie są 
tylko dla dzieci.

Ulica Czerwonego Kapturka jest wytyczo­
na równolegle z ul. Grażyny Racc.wiczówny, 
a ul. Płomyczka jest prostopadła do ul. Cze­
siowa Janczarskiego.

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

’ MIIUHHUltlllllllD

CZYTELNICY PISZĄ

DLA KOGO BOKSY?
...Dwadzieścia lat temu mie­

szkańcy Nowej Huty pozajmo- 
wali boksy na wózki dziecięce 

. i uważają, żc te boksy przy­
sługują im prawnie. Powsla- 
wiali różne przedmioty, krze­
sła, meble, sanki, duże rowery, 
deski.. A tymczasem młode 
małżeństwa tasz.czu) wózki dzie­
cięce na wysokie piętra bu­
dynku.

Już od kilku lat sprawa ta 
jest poruszana na zebraniach 
osiedlowych, bez skutku.

Komu więc przysługuje boks 
lita wózek dziecięcy? Takie in­
formacje powinna Adrtńnlstra- 

|cja wywiesić na klatkach scho­
dowych, by w końcu jedno­

znacznie załatwić tę drobną 
lecz drażliwą sprawę.

NIEREGULARNE KURSY 
AUTOBUSÓW LINII „125”
Powszechnie znane są kło­

poty MPK związane z brakiem 
taboru, części zamiennych itd. 
itd. Ale przecież są sytuacje, 
których można uniknąć. Na 
przystankach przy a). Rewolu­
cji Kubańskiej i przy Centrum 
Adm, Kombinatu na autobus 
„125” czeka się 20—30 minut a 
czasami i dłużej. Nagle zjawia 
się cały „pociąg” autobusów' 
złożony z 3—5 wozów. Chyba 
widzą to dyspozytorzy MPK 
mający tu swoją siedzibą? A 
może nie chca widzieć? — pi­
sze Jerzy L.

Proi c ? również czytelnik, 
by w ach szczytu wpro­
wadził tkowe autobusy —
125 bis < -■n- ędzy Kombinatem 
(przez. Bu!.arową, al. Rcwolu- 
cji kubańskiej) a Placem Cen­
tralnym. Umożliwiłoby to swo­
bodną podróż mieszkańców ho­
teli w os Mlo.'o ei i Na Skar­
pie i wszystl :>■• "ii .’.tającym 
w obrębie tych

Proi.onuj' te skierowa- 
i ie uozó” : ■ y.vych linii
3 (której <-c ri.iie z za­
powiedzi' MPK n być w II 
półroczu wydit-L. do Wal- 
cov i) przez a) Lenina ale 
przez al. Pi-,.o’--c.ii Kubańskiej 
i rejon Kepća Wandy.

Propozycje pr»zUta wiamy 
do rozwazfcuii
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* my odpływamy na wyspę.” J

...a polem zagramy w rugby"
..Ona tańczy argentyńskie tango, a ja łowi? 
ryby".

Do historii nie nia już potrzeby wracać. Wszyscy wiedzą, 
że było to przed paroma laty, kiedy to cztery (najpierw 
trzy) organizacje młodzieżowe z zakładów noszących 

imię Włodzimierza Lenięa ustaliły zasady współpracy pomię­
dzy sobą Ale to było dawno, a dziś jesteśmy na obozie w 
Bartkowej. gdzie wypoczywa młodzież ze Stoczni Gdańskiej, 
kopalni z Wesołej. Zespołu Elektrociepłowni z Lodzi i oczy­
wiście Iluty im Lenina. Organizatorem obozu są młodzi hut­
nicy, i jak na gospodarzy przystało, o gości swoich troszczą 
się należycie. Trafiamy akurat na Dzień Stoczniowca, a ra­
czej już na jego zakończenie. Kie byliśmy więc pasowani do 
tego pięknego zawodu, niemniej zapewnić możemy, że atrak­
cji nie brakowało. Opinie o stoczniowcach pozostały dobre. 
Ale teraz UWAGA! Marian Krzywda krzyczy BACZNOŚĆ'. 
Wszyscy na placu apelowym wyprostowani, nikt się nie ki­
wa. piersi wypięte do przodu (głównie dziewczęce). Najpierw 
raporty od komendantów podobozów (Eugeniusz Hinch — 
SG, Irena Wożniak — ZE. .Jerzy Szary — od górników i Zbi­
gniew Sikora od hutników), a potem rapor składany komen­
dantowi .Januszów i Popiołkowi. T cześć poważna za nami.

— .4 teraz pytam, gdzie jest piłka nożna?
— W Argentynie — pada odpowiedź.

Piłka się znalazła i po finałowym spotkaniu między hutni­
kami i górnikami (na małe bramki), górnicy zostali obozo­
wymi mistrzami. Pozostała więc hutnikom nadzieja na re­
wanż w siatkówce, ale i tu znów lepsi okazali się górnicy 
.Janusz Przybyło, obozowy szef od sportu, zawiódł się więc 
na swoich reprezentantach. Na szczęście po wspaniałych Nep- 
tunaliach. a przed Balem Galganiarzy, hutnicy jakoś przeł­
knęli gorycz porażek. A Bal Galganiarzy udał się na medal. 
Przede wszystkim dlatego, że galganiarzy nic brakowało. No 
i dlatego, że grał „Hazard 74" na czele z szefem. który nazwi­
sko swoje z notesu reportera w iasnoręcznie wykreśla. Skro­
mność. proszę państwa, skromność? Gąłganiarze jednak n’ą 
nie grzeszyli, a zwłaszcza galganiarki.

Trwają już przygotowania do Dnia Górnika. Koncert or­
kiestry górniczej się zapowiada. Gości trochę ma przyjechać. 
Będzie więc mowa o fedrowaniu, a może i samo fedrowanie. 
Węgiel już znoszą na ognisko

Dni swoje będą mieć także energetycy i hutnicy. Zresztą 
atrakcji w Bartkowej nie brakuje. Wyścigi na rowerach wod­
nych bez pedałowania (najlepsi stoczniowcy), kajaki bez wio­
seł (znowu pierwsi stoczniowcy), łowienie ryb (taaaką ryba 
hutników), rzut kołem (najlepsi hutnicy). Egzaminy na kartę 
pływacką, spływ Dunajcem (już był), .Jerzy A. Braszka ze 
spektaklem „Ostrożnie z ogniem” (będzie). Trwa, a raczej 
się toczy mecz dziewcząt v piłkę nożną Mistrzyniami zostają 
gdańszczanki. Ach, co to był za mecz. Szkoda, że telewizja 
go nie transmitowała Na szczęście był fotoreporter.

Ale uczestnicy obozu nie tylko samymi przyjemnościami 
ży ją. Pracują także przy porządkowaniu ośrodka, malują 
konstrukcje i kajaki. Słowem pozostawiają po sobie trwały 
ślad pobytu w Bartkowej. Obóz wizytowany jest także przez 
Kolektywy Kierownicze poszczególnych zakładów. Odbywają 
się spotkania z byłymi działaczami rucłiu młodzieżowego, 
j rasy, aktywem i kierownictwem instancji wojewódzkich 
ZSMP. W dniu naszego pobytu spotkaliśmy w Bartkowej 
przewodniczącego Krakowskiej Rady Związków Zawodowych, 
Antoniego Dałkowskiego.

Znają się więc w Bartkowej wszyscy bardzo dobrze. Czę­
sto trwa wymiana zdań i opinii na temat swoich zakładów. 
Mówi się o sprawach technicznych i produkcyjnych, o do­
skonaleniu form działania ZSMP itp, A więc potrzebna ta 
współpraca zamykająca się w haśle „4 X LENIN". Wspólny 
wypoczynek to tylko jedną ’ forta tej współpracy. liodajmy, 
bardzo przyjemna.

MIECZYSŁAW GIL 
fot. JACEKWCISLO

..Rzecz j, st niepokojąca. Kobiety grają lepiej od nas...”

AKTUALNOŚCI
PAMIĘTAJĄC O MISTRZACH

Tradycyjnie już z początkiem czerwca organizowany jest 
Tydzień Mistrza. Odbywają się spotkania z mistrzami, otrzy­
mują dyplomy i nagrody za swoją trudną pracę. Rozstrzy­
gany jest plebiscyt na „Mistrza wychowawcę i nauczyciela 
młodzieży”, któremu patronuje ZSMP. W ubiegły piątek w 
Kombinacie „Huta im. Lenina" odbyło się spotkanie wy­
różniających się mistrzów z Kolektywem kierowniczym HiL. 
w osobach sekr. KF PZPR. Zygmunta Serowca, przew. ZF 
ZSMP Kazimierza Miniura, wicep. ZRK. Józefa Zdrad/.i,i a 
i dyr. technicznego mgr. inż. Janusza Rożnowskiego. W spot­
kaniu uczestniczył także wiceprzewodniczący Zarządu Kra­
kowskiego ZSMP, Jerzy Nykiel, a referat okolicznościowy 
wygłosił Józef Hojda, wicep. ZF ZSMP. Były kwiaty, dyplo­
my i nagrody dla obecnych na spotkaniu mistrzów. mc.

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

Na zdjrrio: mistrz Jozef Flacho otrzymuje dyplom od dyrek­
tora technicznego Kombinatu Janusza Rożnowskiego.

COŚ DLA HUTNIKÓW ŻEGLARZY

Trudno w tej chwili zorientować się ilu pracowników 
Kombinatu HiL posiada uprawnienia żeglarskie dające pra­
wo do prowadzenia odpowiednich jednostek żaglowych. Po­
nieważ rysują się możliwości atrakcyjnego spędzenia wolne­
go czasu w wodniackim gronie, zapraszamy wszystkich po­
siadających uprawnienia żeglarskie do zgłoszenia się w na­
szej redakcji!



Nr 23 (111?) GŁOS NOWEJ HUTY Słr. 7

ŚMIECH T© ZDROWIE
NASZ KONKURS

) ,,Bqdź humorystą"
i Redakcja „Głosu Nowej Huty” ogłasza nieustający kon- 
/ kurą na:
) ♦ aforyzm,

!' ♦ dowcip (pospolicie rwany kawałem),
♦ zapylania do redakcji (wraz z odpowiedziami),

♦ rysunek satyryczny,
♦ opowiastki satyryczne.
V, szyslkic nadsyłane prace będą na bieżąco oceniane 

przez Kolegium redakcyjne i kwalifkowane do druku.
I Oczywiście tematyką konkursu winno być przede wszys- 
I (kim nasze życie codzienne i wszystkie zjawiska oraz wy- 
( darzenia z naszego bezpośredniego otoczenia.
' Zachęcamy i życzymy powodzenia.
) Tracę prosimy nadsyłać na adres redakcji. Oprócz hn- 

norarium przewidziane są comiesięczne nagrody za naj- 
\ dowcipniejsze prace.Plon konkursu

UŁATWIENIA...

Nie ma już OZR-u! Każdy (nawet spoza huty) po tych 
trzech literach wiedział, co to oznacza. Ale nic bądźmy kon­
serwatystami. wiadomo, iż trzeba wszystko unowocześniać, 
modernizować, ułatwiać, upraszczać sobie życie W związku 
z tym pełna nazwa starego OZR brzmi: Wydział ZywJffrJa 
Zbiorowego przy Zakładzie Usług Socjalnych i 3ytowych 
Huty im. Lenina. Aktualny skrót do zapamiętania brzmi: 
WZZpZ-'SiB — gratulujemy pomysłu!

MARZENIA CZYTELNIKÓW

Bardzo bylibyśmy radzi, piszą czytelnicy GNU. ażeby dy- 
reketą MPK przeniesiono z ulicy Wawrzyńca do Bronowie, 
a dyrektor tego przedsiębiorstwa dojeżdżał autobusem po­
spiesz aym „A" z Nowej Huty do swojej nowej siedziby.

AJTENTYCZNE

— Czy jest świeże masło?
— Jest.
— Proszę kostkę... Ależ to masło jest nieświeże, jakoś 

dziwni* pachnie!
— Proszę pani — odpowiada ekspedientka — masio to n>e 

rfiża i służy do jedzenia, a nie wąchania!
Nadesłał J. S. z os. Strusia

NA GIEŁDĘ STAROCI!

O rym że obiady w kasynie HiL sa smaczne i urozmaicone, 
najlepiej świadczy ilość sprzedawanych posiłków. Zasygna­
lizować jednak należy Dyrekcji-OZR. że widelce i łyżki w 
Kasynie dawno przez konsumentów uważane są za starocie, 
a swym wyglądem odbierają apetyt.

Gdy zapytałem jedną z pań wydających posiłki, kiedy 
estatnio wymieniano wspomniane akcesoria, ze zdziwieniem 
odpowiedziała, że nie pamięta, bo pracuje tu dopiero od 
sześciu lat.

E. S. — konsument

Prośba
Zespół Trębaczy prosi u- 

przejmie Dyrekcję Dróg i 
zieleńców n postawienie kil­
ku ławek j stolików na pasie 
zieleni pomiędzy zalewem, a 
pawilonem handlowym, aby 
mogli wygodniej trąbić wód­
kę po skończonej pracy.

podpinano
Prezes Henryk Trąbita

Ogłoszenie 
matrymonialne

Pragnę poznać panią, która 
w dn. t maja hr. w restaura­
cji „Arkadia” oblizywała ta­
lerz po bigosie.

Oszczędny Esteta
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ZAPYTANIA DO REDAKCJI
Do autobusu „A" wszedł pijany pasażer z rowerem. Nie 

■widząc dla siebie wolnego miejsca do siedzenia, usiadł na 
siodełku własnego pojazdu. Kontroler stwierdził brak bi­
letu. Pasażer odpowiedział, że płacić nie będzie, gdyż 
wprawdzie wiezie go autobus, ale w zasadzie jedzie wła­
snym rowerem. Kto miał rację?

ODPOWIEDZ REDAKCJI: zależy od tego, w którym 
kierunku była skierowana kierownica roweru. Jeżeli w 
kierunku jazdy autobusu, należało zapłacić, gdyż znaczyło 
to iż pasażer porusza się zgodnie ze swym zamierzeniem 
— w myśl zasad dynamiki, (vide biblioteka techniczna 
HiL)

lüimiminiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiminiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiih iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiihi  iiiiiiiiiiiiiiiu
z~|Ctnrnl jest materiałem poszukiun- 
f nym i „chodliwym". Koniunkturę 

na len budowlany surowiec posta­
nowiły wykorzystać niektórzy pracownicy 
Krakowskiego Kombinatu Cementowo- 
Wapienniczego zatrudnieni w Cementowni 
w Nowej Hucie. Nie trudno domyślić się, 
że owo „wykorzystanie'’ nie miało nic 
wspólnego z działalnością zgodną z prze­
pisami prawa. Gang z Cementowni opra­
cował precyzyjny plan kradzieży...

Sygnały o tym. że w Cementowni nie 
dzieje się najlepie’ docierały do milicji od 
dłuższego czasu. Brakowało jednak ciągle 
przekonywujących dowodów, tu i ówdzie 
wykrywano pojedynczych sprawców nie 
mogąc jednak trafić na ślad całej prze­
stępczej grupy. Stad taki znaleziono i to 
za pomoce., więźniów z Zakładu Karne­
go w Ruszczy.

U ic;niouie zostali zatrudnieni w Ce­
mentowni. rrccujac obserwowali praktyki 
swych kolegów, tyle że wolnych. Widzieli 
więc np. jak na samochody pakowano o 
tono cementu więcej niż wynikałoby to 
* faktur. iak Wagowi ..nie dostrzegali" nad­
wyżki. obserwowali foczy liczny sposób u- 
Klacania worków na samochodowych pla'- 
¡■•rmhcłi. Swoje spostrzeżenia przekazali 
gdzie należy. Teraz dni gangu były poli­
czone.

Eyl to gang rzeczywiście dobrze zorga­
nizowany. Połączony uso '-tym intere­
sem, wzpólną zmową milcztr.t'!. O&r-nm- 
uał pakowaczy, Wagowych, kierowców.

Do tych ostatnich należała sprawa sprze­
daży kradzionego materiału. Za każdą to­
nę panowie od kierownicy płacili swoim 
kólcgom 200 ił, a uzyskaną ze sprzedaży 
nadwyżkę chowali do swojej kieszeni. 1 
wszystkim żyło się dobrze, zgodnie i przy­
jemnie. Tak zgodnie, że jeden z oskarżo­
nych szczerzę wyznał: „nnr.cn brygado 
stanowiła pewną całość i wszyscy sprze-

Kronika sądowa

Cement
dając kradziony cement pracowaliśmy do 
wspólnej kupki, którą po skończonej pra­
co dzieliliśmy na równo". Płynęły więc 
„lewe" pieniążki. wzraz<ala jednak także 
wysokość zaboru społecznego mienia. V.' 
sumie uzbierało się 6.78.480 cl.

Nasz kodeks karny szczególnie surowo 
traktuje tych, którzy krarina nasze wspól­
ne. czyli społeczne debro. Warto aby pa­
miętali o tym ci, którzy uważają, że kra­
dzież cgólnonarodoregj waątku to nic 
takiego strasznego. I chociaż w tri rubry­
ce nie podąiemy z reguły ne.zwi;!.: oskar­
żonych, dzisiaj z uwagi na aferalny cha-

rakter działalności pracowników nowo­
huckiej Cementowni przy podawaniu wy­
roku nie ograniczymy się jedynie do ini­
cjałów. I tak Sąd Wojewódzłii w Krako­
wie skazał: Zenona Komorowskiego na 6 
łat pozbawienia wolności i 50 tys. zł grzyw­
ny, Franciszka Kowalskiego na 5 łat i 50 
tys. zł grzywny, Tadeusza Zabaglę na 6 
lat i 50 tys. zł grzywny, Jana Gacala na 
6 lat i 50 tys. zł grzywny. Antoniego Dudę 
na 6 lat i 100 tys. zł grzywny, Stanisława 
Kozłowskiego na 5 lal i .50 tys. zł grzywny. 
Tadeusza Gila na 2 lata i 40 tys. zł grzyw­
ny, Marcina Janiczka na roi: i 6 miesięcy 
oraz 20 tys. zł grzywny, Franciszka Ga- 
calę na rok i S miesięcy oraz 30 tys. zł 
grzywny, Władysławę Iwanicką na 2 lata 
i 35 tys. zł grzywny, Juliana Mrowczyka 
na 3 lata i 3.5 tys. zł grzywny, Bronisława 
Domagalę na 3 lata i 40 tys. zł grzywny 
Jerzego Dobrzańskiego na 4 lata i 40 tys. 
zł grzywny, Mariana Afarszalika na rok 
i 6 miesięcy oraz 30 tys. zł grzywny. Na­
tomiast Jan Redliński i Czesław Janeczek 
otrzywalł karę po 2 lata pozbawienia wol­
ności (z warunkowym zawieszeniem na 3 
lato) i po "0 oraz 4n tys. zł grzywny.

W stosunku do wszystkich oskarżonych 
orzeczono częściowa lub całkowitą konfi­
skatę wenia, oboi'ùazek zwrócenia Cemen­
towni równowartości skradzionego cemen­
tu (wzponmianc <¡33.130 z’). Skazani eapla- 
cn ta'ze koszty pw 'i pou an-a wahające 
s:ę ca # do ~t> tys. zł grzgimu.

J. HANDEREK

K’NA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00, i 20.13 „Alicja ucieka pe raz osta­
tki" prod, francuskiej, odŁl£ lat.

ŚWIT mała salą godz.>15.00. 17.00 i 13.00 „Nie zaznasz spo­
koju" prod. polskiej, od 18 lat.

ŚWIATOWID od 8 do 11 bm. godz. 15.43, 13.00 i 20.15 „Skrzy­
dełko czy nóżka” prod.' francuskiej, bo., od 12 do 14 bm. 
godz. ,16.00 i 19.00 „Gorące polowanie" prod, japońskiej, od 
15 lat, od' 15 do 18 bm. godz. 15.30, 18,00 i 20.30 „Trzy kobiety" 
prod. JJSA od 18 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 8 do 11 bm. godz. 15.00, 17.15 ' 
19.30 „Z podniesionym czołem" prod. USA. od 15 lat, od 12 do 
14 bm. godz. 15.00, 17.00 i 15.00 „Poszukiwani” prod, hiszpań­
skiej, od 15 lat, od 15 do 18 bm. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 „Ter­
ror Mcchągodzilli" prod, japońskiej, bo.

SFINKS od 8 do 11 bm. godz.”16.00. 13.00 i 20.00 „Na tropie 
Wilbiego" prod, angielskiej,,od .18 lat, Niedziela 11 bm. godz 
11. 12 i 13 (bajki), od 12 do 11 bm. godz. 16.00. 18.00 i 20.00 
„Torba inkasenta” prod, radzieckiej, od 12 lat. od 15 do 13 bm. 
godz; 15.45. 18.00 i 20.15 ’ „Rewolwer Python 357" prod, fran­
cuskiej, od 15 lat.

TEATR LUDOWY

10 bm. godz. 19.15 „Ciężkie ciasy”, 4 bm. godz. 19.15 „Bo­
lesław Śmiały — Skałka”, 12 bm. teatr nieczynny, 13 i 14 
bm. godz. 19.15 „Bolesław śmiały — Skałka”, 15 i 16 bm. 
godz. 1U.0U „Pyza na polskich dróżkach” (bajka).

10 bm. godz. 19.15 „Ciężkie czasy”, 4 bm. godz. 19.15 „Bole­
sław Śmiały — Skałka". 12 bm. teatt nieczynny, 13 i 14 bm. 
godz. 19.15 „Bolesław Śmiały — Skałka", 15 i 16 bm. godz. 
10.00 „Pyza na polskich dróżkach” (bajka).

KLUB MIĘDZYNARODOWEJ TRASY I KSIĄŻKI ,JIUCH"
: f A

5—15,VI (Galerią) — wystawa grafiki W. Gabrysiaka, W, 
Krzywoblockiego, Z. Lutomskiego, L. Mianowskiego.

1—ll.VI (Czytelnia) — II Młodzieżowy Pokaz Filatelisty-?z- 
ny. „!

14.VI godz. 19.00 —w .'.Szkole życia" — spotkanie z redak­
torem „Magazynu Rodzinnego’;-— „Zagadnienia autorytetu 
rodziny", • . ,

POZIOMO: 7. samolotem z miasta do miasta. 8. miejsco­
wość znana dzięki zwycięstwu MieSżka I w 972 r., 9. kry­
jówka przestępców. 10. utwór liryczny, 11. boczna część czo­
ła, 14. ptak błotny, 16. siwizna na drzesvie, 17. jazda. 19. 
stan w USA, 21. brzęczący owad,- 23 nieprzyjacielskie samo­
loty nad miastem, 25. jest przednia, tylna, ogniowa. 27. cy­
ganeria, 28. żona Numy Pompiliuszá; przen. powiernica, do­
radczyni męża stanu, 29. pierścienica która ssie krew, 30. 
włosy opuszczone na czoło.

PIONOWO: 1. gotówka z konta na konto. 2. zimowy 
płaszcz damski na futrze, 3. znany aktor (często w telewizji), 
4. krzew lub jego owoc (z niego konfitury i nalewka), 5. 
żołnierz pasowany. 6. żywica krzcmoorganiczna. stosowana 
do produkcji olejów, smarów, kauczuków, 12. zakład wycho­
wawczy w Polsce w XVII 1 XVIII w. prowadzony przez 
zakony. 13. znana góra na trasie z Krakowa do ZakopaneE", 
15. upał, IG. garnek do gotowania 18. jednolity blok ka­
mienny. 20 oko chroni, 22. załącznik, 24. chęć do jedzenia. 
25. pojazd na śnieg, 26. surowiec na Ewę.

Wśród czytelników, którzy do dnia 15 czerwca br. nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody książ­
kowe.

NAGRODY KSIĄŻKOWE ZA ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NR 21 W YLOSOWALI:

1. Ryszard Wojtoń. ul. Siemaszki 44/2. 31-209 Kraków: 2. Ja­
cek Klimczak os. Szklane Domy 1/230, 31-972 Kraków: 3. Ka­
zimierz Kalwiński, os. Centrum C, bł. 5 3. 31-930 Kraków.

Uwaga: ktjiązki wysyłamy pocztą, raz w miesiącu.

BOZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

Toziomo: 1. Pasek, 6. Albin, 9. lewarek. 10. draga. 11. junak, 
12. sutanna, 13. tafta, 15. klosz, 17. Solec, 20. Polska. 22. zasuwa, 
24. racja. 25. Szw< jk, 26. motyka, 27. obora. 28. podium, 29. Re­
nata, 31. agapa. 34. groch, 37. sabat, 39. amarant, 40. rabin, 41. 
opera, 42. eliksir, 43. najem. 44. amant.

Pionowo: 1. podstęp. 2. Staff. 3. klasa, 4. Ottawa. 5. pranie, 
6. Kajka. 7. bajno, 8. N.kózja 11. tasismizc. 15. Lusitaria. 17. 
•.arkom?. 18. lichota. 1.'. c.amąja. 2! ęezko. 23. wakat, 28. po- 
gani-i, 30. antrakt. ‘2. granit, 33. plaksa. 35. odbój. 35. harem, 
37. stora, 33. Brema.
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sport

Ambitny spadek 
z drugiej ligi

Od dłuższego czasu sprawozdawcy sportowi podkreślają 
ambitną grę piłkarzy Hutnika w przegranych spotkaniach. 
Osobiście nie zawsze zgadzam się z tą opinią, chociaż nieraz 
piłkarzom nie brakowało ambicji. Kibice wołaliby jednak 
zwycięstwa, I mają do tego prawo. Piłkarze mieli stworzo­
ne dobre warunki a sytuacja w tabeli wskazuje na czarną 
rozpacz w Nowej Hucie. Ostatni przegrany mecz na własnym 
boisku z GKS-em Tychy stawia zespół Hutnika w bardzo 
ciężkiej sytuacji. Obecnie wyjeżdżają do Wisłoki, która tez 
znajduje się na niebezpiecznej pozycji. Czy wygra ja nasi na 
wyjeździć? — oto najczęściej stawiane pytanie przez sym­
patyków zespołu. których wprawdzie pozostało niewielu, 
niemniej bardzo wiernych. Postawa zaprezentowana w cza­
sie meczu z GKS-em każę wątpić. Znamy jedhak takie me­
cze wyjazdowe, kiedy to Hutnik bardzo się zmobilizował i 
przewoził punkty.

Następny, ostatni już mecz w rozgrywkach „hutnicy” roz­
grywają przed własna widownią. Nie wiadomo tylko czy się 
ż tego cieszyć, '•zy smucić? Na własnym stadionie, tak zresztą 
dobrze się prezentującym, zespół pokazuje fatalną grę (cho­
ciażby z Resorią) Jak będzie z BKS-em Bielsko, drużyną 
strefy spadkc-wi.j? Może akurat dobrze. Oby...? Oby w ogóle 
było z Hutnikiem dobrze.

Odnotuim-- więc jeszcze skład zespołu występującego w 
meczu z OKS Urbańczyk — Kruczec, Glanowski (od 61 min. 
Karaś), Wojtaszek. Gladysek. Pawlikowski (od 64 min. Mikos'. 
Sysło, Stokłosa, Molenda. Maciejowski, Konieczny. Bramkę 
zdobył Gładysel. z rzutu karnego.

PS. Odrębnym tematem jest potrzeba analizy pracy sekcji 
piłki nożnej. Zbadanie przyczyn, które spowodowały tak sła­
bą postawę zespełu ną boisku, to zadanie bardzo pilne dla 
Zarządu Klubu. Na taką ocenę czekają kibice. Osobiście wie­
rzę. że Hutnik utrzyma się w drugiej lidze, niemniej w eu­
forii i radości z powodu utrzymania się nie wolno o takiej 
analizie zapomnieć. Nr najlepiej się bowiem działo w sekcii, 
nie zawsze jasna była polityka kadrowa, zaw-dnicy też mają 
sporo na sumieniu. Zresztą na łamach „Głosu” wrócimy do 
tych spraw.

TABELA
1. GKS Katowice 23 43 43-17

Górnik Wałbrzych 28 41 43—23
3. GKS Tychy.. 28 3.0 37—31
4. ROW Rybnik 28 30 24-193. Siarka Tarnobrzeg 28 29 25—21
6. Star Starachowice 28 29 30—32
7. Małapanew Ozimek 28 29 31—41
8. Resovia Rzeszów 27 23 25—23
9. Moto Jelcz Oława 28 26 22—23

10. Stal Stalowo Wda 28 26 27—32
11. Wisłoka Dębica 28 26 31—38
12. Pías' Gliwice 28 25 30—31
13. Hutnik Kraków 28 24 39—41
14. BKS Bielsko-Biała 28 23 29—33
15. Odra Wodzisław 23 20 2.0—38
16. Chemik Kędzierzyn 27 17 25—44

Pod koniec maja na stadiunie 
KS Hutnik rozegrany został tur­
niej piłki nożnej o puchar nie­
żyjącego już działacza piłkar­
skiego, JANA TURKA. W tur­
nieju wzięły udział: Unia Tar­
nów, Wisła Kraków, Wawel Kr. 
i Hutnik.

W pierwszym meczu Wisła po­
konała Hutnika 1’0. a Unia Wa­
wel 4:0. W finale Wisła wygra­
ła z Unią 1:0, a Hutnik w walce 
o trzecie miejsce pokona! Wawel 
4:0.

Puchar wręczył w imieniu

SIATKARZE 
POWRÓCILI 
Z KIJOWA

W tych dniach powrócili z Ki­
jowa siatkarze Hutnika. Roze­
grali tam dwa spotkania z Lo- 
kcmotivem Kijów przegrywając 
0:3 i 1:3. Wystąpili jednak w o- 
słabionym składzie bez Marka 
Karbarza i Bronisława Bebla. 
r.imimo porażki z piątym zespo­
łem ZSRR nasi zawodnicy pozo­
stawili dobre wrażenie. Bardzo 
ciekawy był też program tury­
styczny. Ekipa Hutnika pod wo­
dzą wiceprezesa Zbigniewa Wą­
sika miała okazję poznać naj­
ważniejsze zabytki Kijowa, a 
takżi uawi.izać przyjacielskie 
kontakty. Kijowski zespół będzie 
gościł w Nowej Hucie podczas 
październików-go turnieju o Sta­
lowy Puchar Nowej Huty

ym działaczu
Rady Zakładowej Kombinatu 
HiL, która objęła patronat nad 
turniejem, Bernard Kowalik. 
Natomiast HPR — 3 ufundował 
nagrody dla najlepszych zawod­
ników. którymi zostali: bram­
karz Krzeszowiak (Wisła), strze­
lec Płaclita (Unia) oraz naj­
wszechstronniejszy zawodnik 
turnieju Świątkowski (Hutnik). 
Kierownictwo sekcji piłki nożnej 
składa serdeczne podziękowanie 
RZK HiL. ZH i HPR-3 za pomoc 
w organizowaniu turnieju.

(ap.)

PASJA JEGO ŻYCIA
Stanisław Wcisło jest najbar­

dziej popularnym trenerem w 
BKS „Wanda” i naszej dzielni­
cy.

Pasja sportowa S. Wcisły za­
częła się w 1950 roku — wtedy 
do Krakowa przyjechali naj­
lepsi tenisiści świata: Farkas 
Sido i Soss z Węgier, oraz Vana 
z Czechosłowacji Turniej prze­
sądź.! o jigo życiu a sport ten 
wprost go oczarował.

Jako zawodnik odniósł wiele 
cennych sukcesów m. in. był 3- 
krotnym mistrzem i 8-krctnym 
Wicemistrzem Krakowa, a W 
klasyfikacji ogólnopolskiej pla­
sował się pomiędzy V i VIII 
miejscem.

Pracę trenerską rozpoczął w 
KS „Hutnik" z dziewczętami 
i chłopcami, w latach 1960—1962. 
To wejściu drużyny do I ligi, 
klub zwolnił go z funkcji tre­
nera. Przeżył to bardzo. Warto 
tu wspomnieć tych zawodników 
którzy przysporzyli dużego 
splendoru dla Hutnika: Chajde- 
cki. Petek. Ilczuk — jako ju­
niorzy zdobyli oni dwukrotnie 
drużynowe Mp.

W roku 1962 rozpoczął pracę 
od podstaw w BKS „Wanda" 
A. że rękę- miał debrą — świad­
czą o tym sukcesy sportowe je­
go zawodniczek i zawodników. 
Są to dziś znane nazwiska w 
„¿wiecie sportowym” — Jolan­
ta Szatko. M. Marek. J. Jaku- 
bińska. A. Mazur. R. Skowro­
nek. bracia — J.. Z.. L. Celiń­
scy. A. Szymik A. Jabłoński, ,1. 
Kęstueh. L. Janczykowie^.; a o- 
statnió pojawiły się nowe ta­
lenty, z którymi trener wiąz, 
duże nadzieje, sa to- Adam Dy- 
nowski — największy talent, <>- 
raz Z. Pikul. A. Put. A. Trętko 
i A. Zięba.

Jako zawodnik, a szczególnie 
jako trener — S Wcisło otrzy­
mał kilka propozycji pracy w 
innych klubach naszego kraju, 
lecz nie przyjął tych intratnych 
posad — odrzucił wszystkie po­
zostając wierny do dziś „Wan­
dzie". w którvm to klubie mi­
nęło mu już 20 lat pracy tre­
nerskiej.

Od roku 1977 prowadzi zajęcia 
z chłopcami — bowiem dziew­
częta przekazał trenerowi An­
drzejowi .Szymikowi — swoje­
mu wychowankowi. Obecnie je 
go zespół — chłopcy — posiada 
realne szanse awansu do 1 ligi 
W zespole męskim grają: Ja­
błoński, Szymik, Janczukowiiz. 
Goliński, Dynowski, Sadowski i 
Wcisło.

Jego pasja życiowa — teme 
stołowy — pozostanie w nim na 
zawsze, a trudności z którymi 
musi walczyć nie załamują go. 
On sam mówi, że się nie podda 
i walczyć będzie do końca.

H. TRACZ
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Jednym zdaniem
Juniorzy Hutnika zdobyli wicęmistrzostwo ligi międzywo­

jewódzkiej w piłce nożnej. Szerzej o piłkarskiej młodzieży 
Hutnika napiszemy za tydzień.

Przedstawiamy 
sylwetki i umiej Młodych Koszykarek

W dniach 2—4 czerwca z okazji Międzynarodo­
wego Dmą Dziecka KS Hutnik i Dzielnicowy 
Ośrodek Sportu zorganizowali turniej młodych 
koszykarek. Udział wzięły: DPM Brno, HSG 
Jena, oraz zespoły Hutnika występujące pod 
firmą szkół nr 104 i 126. W tej kolejności upla­
sowały się też drużyny po rozegranych meczach.

Koszykówką

Juniorzy Hutnika w finale
Pełnym sukcesem młodych 

koszykarzy Hutnika zakończył 
się rozgrywany w Warszawie 
półfinał mistrzostw Polski ju­
niorów. Drużyna krakowska 
zdobyła I miejsce imponując 
wszystkim doskonałą obroną i 
zdecydowanie najlepszym przy­
gotowaniem kondycyjnym. Na­
wet faworyzowany zespół go­
spodarzy AZS AWF posiadają­
cy w swych szeregach aż 4 re­
prezentantów Polski nie mógł 
poradzić sobie z agresywnym 
presingiem Hutników.

Najdramatyczniejszy przebieg 
miał ostatni mecz z ŁKS. Ło­
dzianie dysponującymi doskona­
łymi warunkami fizycznymi 
prowadzili przez większą część 
spotkania, ale ostatni akord w 
tym pasjonującym widowisku 
należał do krakowian. Na se­
kundę przed końcem meczu 
przy stanie 77:77 Klimczyk e- 
fc-ktowną dobitka przechylił 
szalę zwycięstwa na stronę hut­
ników.

Wyniki: Hutnik — Resovia

WZOROWA OPIEKA ZAKŁADU 
WIELKOPIECOWEGO NAD SEKCJĄ 

PIŁKI RĘCZNEJ
Bardzo uroczysty charakter miało spotkanie 

kolektywu kierowniczego Zakładu Wielkopie­
cowego i załogi z piłkarzami ręcznymi Hutnika. 
Przypomnieć warto, że ZS od kilku lat nale­
życie wywiązuje się z opieki nad sekcją. Zawo­
dnicy wicemistrza Polski otrzymali dyplomy i 
medale, które wręczali: sekr. KZ PZPR Tadeusz 
Scbwabcnthan, z-ca kier. Zakładu, mgr inż. Ry­
szard Łuczyński oraz prezes RZ, Józef Wiader- 
ny. Obecni byli także: kier, sekcji piłki ręcznej, 
mgr inż. Zygmunt Grobla oraz wiceprezes 
KOZPR płk. Kazimierz Spadlo. Były także na­
grody dla trenerów i szkoleniowców, a prezes 
Klubu, mgr Bogusław Szcrepka wręczył kapi­
tanowi Zespołu. Alfredowi Kałuzińskiemu pu­
char WFS, który przekazany został przez zawo­
dników opiekuńczemu zakładowi.

W rytmie tanecznym przy dobrej muzyce 
upłynęła potem część nieoficjalna imprezy. Ba­
wiono się dobrze, i obydwie strony miały oka­
zję bliższego się poznania. mg.

Mamy już poza sobą na­
szą największą imprezę tu­
rystyczną — Centralny Rajd 
Hutników „Gorce-78”. Był 
to kolejny.egzamin spraw­
ności dżiaiania aktywu 
PTTK, który wiele wysiłku 
poświęcił, aby rajd był pod 
każdym względem udany. 
Cieszy nas bardzo wysoka 
ocena tej imprezy przez u- 
czestników oraz przedstawi­

cieli kierownictwa Kombinatu HiL i władz 
gminnych.

W XVI Centralnym Rajdzie Hutników 
„Gorce-73” uczestniczyły 644 osoby. Licznie 
reprezentowane były — taka już jest trady­
cja tego rajdu — zaprzyjaźnione z hutą za­
kłady, m.in. Huta Zabrze. Kopalnia im. W. 
Lenina w Wesołej, Huta im. M. Buczka w 
Sosnowcu. Przybyli też na rajd uczestnicy 
trasy motorowej, wśród nich członkowie klu­
bu „Junak” z ZNTK w Nowym Sączu oraz 
członkowie klubu „Tandem” PTTK HiL. Na 
trasie kolarskiej uczestniczyła grupa kolarzy 
z klubu „Tramp" PTTK HiL. Jeżeli chodzi 
o nasz Kombinat, najliczniejszy udział w raj­
dzie „Gorce-78” wzięli turyści z Walcowni 
Zimnych Blach i z Zakładu Frzetwórstwa 
Hutniczego HiL w Bochni.

Na mecie rajdu w Ochotnicy Dolnej, przy 
pięknej słonecznej pogodzie odbyło się uro­
czyste zakończenie rajdu, w którym udział 
wzięlr przewodniczący KRZZ Antoni Dałko­
wski, sekretarz KF PZPR HiL Józef Węgiel, 
przewodniczący ZRK Edward Cisowski, pre­
zes Zarządu Oddziału PTTK HiL dyr. Stanis­
ław Sucboński, sekretarz Komitetu Gminnego 
PZPR Józef .Turkowski, przew. Gminnego Ko­
mitetu FJN Karo) Barnaś i dyrektor Gmin­
nego Ośrodka Kultury w Ochotnicy Dolnej 
Małgorzata Trzos.

Zgromadzeni na mecie turyści, opaleni i za­
dowoleni z wędrówki po górach, uczestniczyli 
w konkursach, grach i zabawach zręcznościo­
wych. a następnie oklaskiwali występ zespo­
łu regionalnego „Harnasie” z Ochotnicy Dol­
nej koncertujący pod kierownictwem Stani­
sława Mazurka. Zespól ten przedstawi! barw­
ny obraz sceniczny „Wesele Ochotnickie”.

Przygotowanie i sprawne przeprowadzenie 
rajdu kosztowało dużo pracy. Dlatego chcial- 
bym choć w ten sposób oddać satysfakcję 
działaczom PTTK wymieniając tych, którzy 
wnieśli największy wkład społecznego zaan­
gażowania. Są to kol., kol.: Stanisłan Gałek, 
Jerzy Margul, Leszek Mazur, Marian Ra.icliel, 
Stanisław Skrężyna. Józef Szostak. Leszek 
Baranowski, Zbigniew Wyżga, Czesław Anioł, 
Antoni Kruczek, Józef Flis. Dużej pomocy 
udzieliła też ekipa LOK na czele z kol. Hen­
rykiem Kazimierskim. Za dobrą turystyczna 
robotę — serdeczne podziękowania'

Najlepszymi zawodniczkami w zespołach były: 
Fodmielova z Brna. Jankowiak z Jeny. Fudała 
z SP 1C4 i Cielsk z SP 126. Za najlepiej grającą 
w obronie uznano Sampor z SP 101 Puchar 
przewodniczącego wydziału KF i T. Zdzisława 
Oleszka oraz nagrody i słodycze wręczył prezes 
KOZPKosz, mär E. Surówka. (ap)

77:69, Hutnik — AZS AWF W-wa 
56:53, Hutnik — ŁKS 79:77.

Najwięcej punktów dla Hut­
nika uzyskali: A. Suda 76, K. 
Klimczyk 69, J. Suda 29, J. Ja- 
siówka i F. Szporna po 14.

Dzięki zwycięstwom odniesio­
nym w Warszawie podopieczni 
trenera K. Gruszki awansowali 
do finału mistrzostw Polski, 
który rozegrany zostanie w 
dniach 16, 17 i 18 czerwca. Ży­
czymy drużynie równie pomy­
ślnego startu jak w stolicy.

(Ir)

W całym kraju trwają imprezy związane z 
Tygodniem Kultury Fizycznej. Także w No­
wej Hucie zorganizowano w bardzo uroczy­
stej oprawie inaugurację „Tygodnia”. Impre­
zy odbywały się nad Zalewem, przy pięknej

Tydzień 
Kultury Fizycznej 

pogodzie. Był m. in. pokaz akrobatyki spor­
towej w wykonaniu zawodników „Sportwer- 
begruppe" z Lipska. W turnieju piłki siatko­
wej kobiet zwyciężyło Ognisko TKKF Pod­
górze. a wśród mężczyzn Ogniskc Nowa I-futn. 
Odbyły się także pokazy karate oraz występ 
zespełu studenckiego „Słowianki".

Zarówno liczny udział mieszkańców naszej 
dzielnicy jak i sprawna organizacja zawodów 
sprawiły, że imprezę zaliczyć należy jako 
udaną.

NARCIARZE 
PODSUMOWALI SEZON

W Klubie NOT HiL odbyło się ostatnio 
spotkanie towarzyskie członków Klubu Nar­
ciarskiego PTTK celem omówienia minione­
go sezonu i wręczenia nagród, dyplomów i 
wyróżnień. Udział w tym spotkaniu wzięli 
goście hutników: wiceprezydent miasta Kra­
kowa, działacz Związku Narciarskiego An­
drzej Zmuda, przewodniczący ZRK Edward 
Cisowski, wiceprezes Zarządu Oddziału PTTK 
HiL Zbigniew- Wyżga. Obecni także byli 
przedstawiciele władz Pol. Związku Narciar­
skiego kol. kol. Masłowski i Tatko.

Frczes Klubu inż. Jerzy Pilcb omówił mi­
niony sezon stwierdzając, że był on bardzo 
udany. Odbywało się systematyczne szkole­
nie narciarskie oraz „szlifowanie" formy. Po­
zyskiwano nowych adeptów dla „białego spor­
tu”. No i najważniejsze: nasza huta odzyska­
ła prymat w hutniczym narciarstwie.

SZKOLENIE
PRZEWODNIKÓW ZAKŁADOWYCH

Uwaga przewodnicy zakładowi PTTK HiL! 
Zawiadamiamy, że w poniedziałek 12 bm. 
o godz. 15.39 odbędzie się w sali ZOS, budy­
nek „S” centrum administracyjnego, szkolenie 
przew odnickie. Temat — dokończenie poprze­
dnio omawianych zagadnień. Obecność wszy­
stkich obowiązkowa.

ZŁAZ TURYSTÓW 

TRANSPORTOWCÓW

W dniach 17—18 czerwca odbędzie się IX 
Złaz Turystyczny Pracowników Transportu 
HiL w Górach Świętokrzyskich. Meta na św. 
Katarzynie. Na uczestników rajdu czekają 
malownicze trasy górskie oraz po przybyciu 
na metę — atrakcyjne konkursy i zabawy. .

NOCNY RAJD „NIETOPERZY"

Są jeszcze wolne miejsca na Nocnym Raj­
dzie Turystów Pieszych „Nietoperzy”. Zgło­
szenia przyjmuje Biuro Oddziału PTTK HiL. 
Rajd odbędzie się w dniach 17—18 czerwca.

Meta na Zamku w Korikw»


